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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątee/.nyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica 'C zarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
manna I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 TC., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 Iv., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznic.

„Przewodnik naukowy i l iteracki"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od i  stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 li. „Prze ­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 0 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 ha!, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna i. 9.; we Praneyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czy! Najwyższem pismem odręcznem z dnia 24 
stycznia b. r. zamianować naj miłości wiej na 
okres najbliższej sesyi Rady państwa tajnego 
radcę A lfreda księcia W i n d i s c h - G r i i t z a  
prezydentem a tajnych radców Karola księcia 
A u e r s p e r g a  i E rnesta hr. S p r i n z e n -  
s t e i n - H o y o s a  wiceprezydentami Izby pa­
nów. ___________

C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z dnia 31 grudnia 1900 1. 62.610 udzieliło 
Erwarystowi E a u e  ro w i i Bolesławowi C h w a ­
l i  b o g  o w s k i e m u z Krakowa wyłącznego 
przywileju na wyrób mydła „Renoma" z pra­
wem pierwszeństwa od 16 grudnia 1898 we­
dług opisu tajnego złożonego w c. k. Mini­
sterstwie handlu.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantem  praktykanta sądowe­
go w Krakowie Zygm unta P r z y b y l s k i e g o .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł starszego olieyała kancelaryjnego Miko­
łaja Ł a p i c k i e g o  z Leżajska do Chrza­
nowa.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów co­
fnęła przeniesienie starszego ofieyała poczto­
wego Jana Ł u c z y ń s k i e g o  z Krakowa do 
Białej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 28 stycznia.

U progu nowego wieku oz wał się ze 
Stolicy Piotrowej natchniony głos, jak gdyby 
hasło, które ludzkości wytknąć ma na nowy 
wiek drogę postępowania, nadać jej kierunek 
w dalszym rozwoju, wskazać środki do zago­
jenia krwawiących się ran, do uśmierzenia 
bratobójczych waśni, do zażegnania burz, w 
łonie ludzkości się srożących. Biały Starzec z 
W atykanu przemówił znowu, —- przemówił z 
tą  samą siłą i potęgą myśli i słowa, które 
znamionowały wszystkie jego dotychczasowe 
publiczne enuncyacye i pisma a w szczegól­
ności te, w których poruszał najnowsze wa­
runki moralnego i materyalnego istnienia spo­
łeczeństwa ludzkiego, potrzebę i sposób ich 
poprawy. Ogłoszona w sobotę w Rzymie i 
rozdana kardynałom, ambasadorom i wybitniej­
szym osobistościom kuryi encyklika o demo- 
kracyi chrześcijańskiej, jest też dalszem roz­
winięciem zasad, przedstawionych w dwóch 
poprzednich encyklikach, które tyczyły się 
spraw społecznych i stanowiska katolików 
wobec nich. Obszerne pismo o dwudziestu 
stronach druku, znane jest na razie tylko z 
telegraficznego streszczenia. Przedstawia się 
ono vr sposób następujący:

Ojciec św. przypomina przedewszystkiem 
dwie poprzednie encykliki, które zajmowały 
się kwestyą socyalną, mianowicie: Quod apo­
stoli m uneris  i R erum  novarum. Stosownie 
do tych encyklik katolicy poświęcili całą swą 
działalność czynom społecznym, aby nieść 
pomoc robotnikom. Papież wylicza wszystko 
to, co na tern polu uczyniono, więc założe­
nie sekretaryatu robotniczego, kas rolniczych, 
kas oszczędności i kas robotniczych różnych

kategoryj. Papież sądzi, że miano chrześciań- 
skiego socyalizrnu nie jest odpowiedniem. Ka­
tolicy zresztą, którzy zajmują się kw estyą so­
cyalną, zwykle bywają nazywani ehrześciań- 
skimi dem okratam i; ale i to nawet miano 
wywołuje u niektórych pewne niezadowole­
nie. Różnice, jakie w tym względzie tu  i ów­
dzie wystąpiły, Ojciec św. chciałby zatem  obe­
cnie usunąć.

Trzeba pomiędzy socyalizmem a chrze­
ścijańską demokracyą zrobić dokładną, ścisłą 
różnicę. Pierwszy zajmuje się wyłącznie do­
brem materyalnem i stara się osiągnąć zu­
pełną równość i wspólność własności. Chrze­
ścijańska demokracya zaś szanuje zasady u- 
staw boskich i starając się o polepszenie ma­
teryalnego losu, ma także na oku duchowe 
dobro narodów. Nie powinno się mieszać 
także ehrześciańskiej demokracyi z demokra­
cyą polityczną, bo pierwsza może i musi, tak, 
jak  Kościół, istnieć pod różnemi formami rzą­
du. Ckrześciańska demokracya musi oprócz 
tego szanować prawo legalnej władzy cywil­
nej. A  w ten sposób pojęta, nie zawiera w so­
bie nic, co mogłoby kogoś dotknąć, nie wy­
wołałaby nigdzie niezadowolenia.

W spom niane różnice muszą być usu­
nięte a katolicy powinni się troszczyć nadal
0 kwestye soeyalne i o poprawienie losu ro­
botników.

Encyklika pochwala gorliwość w skła­
daniu jałm użny, którą socyaliści niesłusznie 
uważają za obrażającą dla ubogich ; jałm użna 
służy przeciwnie do zaciśnienia węzłów so- 
cyaluej miłości bliźniego. Jest rzeczą mniej­
szej wagi, czy taka akcya na  korzyść robot­
ników będzie się nazywała socyalną akcyą 
katolicką, czy też akcyą dem okratyczne- 
chrześciańską. Najważniejszą rzeczą jest, aby 
wszyscy katolicy działali w zgodzie z 
sobą i aby zachowali wspólność usiłowali
1 uczuć. Nie należy zatem ani w dziennikach, 
ani też w korporacyach publicznych rozbie­

rać niepotrzebnych i niepożytecznych kwesty j 
lecz zamiast rozprawiać, trzeba działać.

Ojciec św. kończy napomnieniem kato­
lików, aby trzymali się tych zasad i dobrze je 
sobie w pamięć wbili. Muszą oni doprowadzić 
do tego, aby lud i robotnicy unikali wszyst­
kiego, co ma charakter buntowniczy, rewolu­
cyjny, aby szanowali ustawy i prawa innych, 
w obec pracodawców, zachowali zawsze sza­
cunek i poważanie, aby postępowali roztro­
pnie i wypełniali praktyki religijne. W  ten 
sposób zapanuje znowu na całym świecie po­
kój socyalny. — Encyklika datowana jest 18 
stycznia.

Sprawy parlamentarne.

Dzienniki wiedeńskie notują, że poseł 
dr. P . Weigel, który w nowowybranej Izbie 
posłów będzie fungował jako prezydent z ty­
tułu wieku, przybył w sobotę do W iednia i 
miał popołudniu konfereneyę z P. Prezyden­
tem M inistrów dr. Koerberem. Także prezy­
dent Izby deputowanych dr. P uehs i prezes 
Koła polskiego p. Jaworski odbyli w sobotę 
dłuższą konfereneyę z P. Prezydentem M ini­
strów.

Jutro o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w W iedniu pierwsza konfereneya 
nowowybranych posłów polskich, zwołana 
przez prezesa Koła, p. Jaworskiego.

Słowo Polskie  i K uryer Lw ow ski do­
noszą, że „wydział zjednoczenia stronnictw  
ludow ych" polskich odbył wczoraj (d. 27
b. m .) we Lwowie konfereneyę przy udziale 
posłów ludowych. Po dłuższej dyskusyi po­
stanowiono, aby posłowie „zjednoczonych 
stronnictw ludowych" stanowili klub samoistny, 
który liczyć będzie ośmiu członków; to zna­
czy, że p Breiter nie połączył się z temi stron­
nictwami. Uchwała powzięta co do stanowi-

Z TEATRU.
(„Sganarelle", komedya w 1 akeie Moliera, przed­
stawiona d. 21 b. m. — „Najstarsza", komedya 
w 4 aktach a 5 odsłonach J . Lemaitrea, przed­
stawiona po raz pierwszy na scenie lwowskiej

d. 25 b. m.).

Sganarelle jako typ, powtarza się w wielu 
komedyach Moliera. W zięty z dawnych fars 
i włoskiej komedyi del A rte , jest on uosobie­
niem tchórzostwa i głupoty, dającej się łatwo 
wyprowadzać w pole. Takim jest w Don Jua­
nie, jako jego sługa, takim, jako drwal, prze­
obrażający się w lekarza „z m u su " ,—  takim 
wreszcie, jako tytułowy bohater jednoaktowej 
farsy, dawno już nie grywanej na scenach fran­
cuskich, jako rzecz najsłabsza z utworów Mo­
liera, która jednak czasem tu ła _ się jeszcze 
w polskich teatrach i to najczęściej w prze­
starzałym  a niedokładnym, wolnym przekła­
dzie Kowalskiego. Rzecz, zaiste, dziwna, że 
Sganarelle napisany został po komedyi, która 
w teatrze francuskim stanowi przełom, po 
„Preeieuses ridicules", w której wprawdzie nie 
ma jeszcze intrygi, bo ta po raz pierwszy po­
jawia się na scenie w „Ecole des M aris" ,— 
lecz jest rzeczywisty komizm, oparty na Ho- 
racyuszowskiej zasadzie: Ridentem  dicere ve- 
rum  — ąuid vetat ? —  Otoż tej prawdy, mó­
wionej w śmiechu, w Sganarellu nie ma, jest 
tylko zbieg wypadków nieprawdopodobnych, 
wywołujących nieporozumienia bez efektu. Rys 
zazdrości, dodany do tchórzostwa i głupoty, 
cechuje głównie tytułowego bohatera komedyi, 
który jednak nie przestaje być tym  samym 
typem, jaki widzimy w drwalu i słudze Don 
Juana. — To też od aktora, grającego Sgana­
rella w farsie tego nazwiska, wymagać mu­
simy, aby wyrobił sobie pojęcie, jak ą  w ogóle

jest ta postać w innych molierowskich kome­
dyach i do tego pojęcia zastosował się ściśle. 
Czy uczynił to p. Kosiński, wystąpiwszy we 
środę^ w tytułowej ro li?  Byłoby może nie­
sprawiedliwością powiedzieć, że gra ł zupełnie 
źle.  ̂ Widocznem b y ło , że artysta usiłował 
grać dobrze, że rolę swą opracował staran­
nie, ale Sganarella takiego, jakim  on, zda­
niem naszem, być powinien, nie stworzył. 
Pan Kosiński  ̂ lękał się widocznie przesadzić,
i —  nie dociągnął. A  przecież Sganarelle 
jest to farsa, bez in tryg i i bez prawdy, farsa, 
której powstanie po „Preeieuses ridicules" 
wytłómaczyć sobie tylko można chyba — ko­
niecznością. Moliere tworzył balety, aby zy­
skać łaski u dworu, a pisał i takie farsy, 
aby dać zajęcie i zarobek trupie, której był 
Kierownikiem, tej rzeszy aktorów, przyzwy­
czajonych do bawienia tłum u grubymi, ko­
micznymi efektami, choćby bez związku i 
prawdopodobieństwa. Oprócz „Sganerella-1, jest 
wiele podobnych fars molierowskich, przez 
samego jeszcze autora na zapomnienie skaza-- 
nych jak „ie M aitre d’ścole“, „le Docteur 
am oureux“, i t. p. Jeżeli już one mają być 
wznawiane, to grane być muszą w tonie tym  
farsom właściwym, — co znowu byłoby eks­
perymentem mocno niebezpiecznym. Nie ma­
my przeto wielkiej pretensyi do p. Kosiń­
skiego, że nie dociągnął, ale wraz z publi­
cznością mamy prawo miać pretensyę do p. 
Mrozowskiej, która wyszła na scenę w roli 
Celli zupełnie, nawet pamięciowo nie przygo­
towana. Oczywiście o jakimkolwiek tonie lub 
zrozumieniu sytuaeyi mowy być nie mogło,— 
nie może też być mowy o krytyce.... To tyl­
ko zaznaczyć należy, że podobne nieprzygo­
towanie roli, zmuszające nawet do dwukro­
tnego powtarzania jednej i tej samej kwestyi, 
za przykładem owego tancerza, który tylko 
od pieca tańcować potrafi —  psuje całość 
i krępuje innych, dobrze przygotowanych a r­
tystów, którzy jak  pani Cichocka (powiernica 
Celli), pp- Chmieliński (Gorgibus), Woleński 
(Lelio), Feldm an (Gros-Rćne) grali popra­

wnie. N a osobną wzmiankę zasługuje pani 
Solska, która w roli żony Sganarella schwy­
ciła wybornie ton właściwy i charakter po­
staci. W małej roli Yilebreąuina z przyje­
mnością ujrzeliśmy po długiej przerwie p. 
Kwiatkiewicza, którego inteligencyę, pomysło­
wość i talent, zwłaszcza w rolach charakte­
rystycznych, bardzo cenimy.

W piątek przedstawiła się publiczności 
naszej „Najstarsza" Lemaitrea. Było o niej 
dużo wrzawy w pismach francuskich ; wy­
przedziły scenę lwowską w przedstawieniu 
tej sztuki sceny warszawska i krakowska, by­
ła  to zatem premiera, o której chyba mało 
kto z przybyłych w piątek do teatru nie sły­
szał i nie m iał ogólnego pojęcia. A  jednak 
wniosła ona z sobą na scenę dziwny urok no­
wości, coś, czego już oddawna nie było, 
co pozwala i zastanowić się poważnie i śmiać 
się nie bezmyślnie a bez goryczy i współczuć 
szczerze. —  Ozy to jest sztuka tendencyjna, 
une piece a these? W ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu nie ma tu ani tendencyi, ani tezy, 
naginającej ku sobie akcyę, —  jest niewątpli­
wie myśl przewodnia, oparta na obserwacyi 
życia, myśl, aby za pomocą rzeczywiście wy­
kwintnej ironii napiętnować o b ł u d ę ,  liipo- 
kryzyę w stosunkach rodzinnych i obyczajo­
wych. Nie idzie tu tak bardzo o to, czy wszyst­
kie córki pastora Peterm ana wyjdą lub nie 
w yjdą za mąż, czy wyjdą dobrze lub źle, nie 
idzie nawet o przedstawienie zabiegów i ro­
dziców i córek, aby niedopuścić widma sta­
ropanieństwa, nie idzie o nowy obraz polo­
wania na zięciów, — głów nie, zdaniem 
raojem, zależało tu autorowi na napiętnowa­
niu obłudy w życiu i obyczajach.

Peterm an to nowożytny Świętoszek, który 
wprawdzie nie mówi głośno o włosienniey i 
dyscyplinie, ale chociaż sławi ubóstwo i uczy 
pogardzać dobrami ziemskiemi, sam radby 
spekulować i zdobyć m ajątek; który jakkol­
wiek sam skromuy i uczący skromności, za­
myka oczy na lekkomyślność córek, z domu 
swego robi rodzaj wieczystego salonu, prze­

pełnionego ciągłą atmosferą flirtu gdzie tań ­
ce, muzyka, śpiew i leś petits jeu x  innocents, 
które jednak niewinnemi nie są, — niepodziel­
nie panują i wypełniają całe życie domowe. 
Czyni on to wprawdzie dlatego, aby córki 
łatwiej znalazły, czy raczej złowiły mężów, — 
ale cel ten „uświęcający środki" to tylko wy­
brana przez autora w tym wypadku kanwa, 
na której krytyk i m oralista jaskrawemi bar­
wami przedstawił —  obłudę. Dlaczego wy­
brał w tym celu dom pastora i jego. uczynił 
typem obłudnika? Sądzę, że nie kierowała w 
tym względzie autorem, żadna myśl, uwłacza­
jąca czy to pastorom, czy ich wyznaniu. Le- 
maitre szukał widocznie takiego typu, takie­
go środowiska, w którem by najłatwiej i z 
największem prawdopodobieństwem skupić było 
można znamienne cechy obłudy. W ięc z je ­
dnej strony charakter religijny a raczej du­
chowny, ton kaznodziejski, sztywność i suro­
wość obyczajów, mniej odczuta, jak  raczej n a ­
r z u c o n a  zawodem, który „powołaniem" nie 
je s t;  z drugiej strony obowiązek utrzym ania 
licznej rodziny, konieczność życia na  stopie, 
odpowiadającej powadze stanowiska. Ztąd nie­
ustanna kolizya, ciągła sprzeczność narzuco­
nego tonu z rzeczywistością, głoszonych za­
sad z praktyką, ciągłe kompromisy z sumie­
niem, pokrywane udaną surowością przeko­
nali, a więc ciągłe kłamstwo w życiu, ciągła 
obłuda na zewnątrz. Wydało się zapewne au­
torowi, że dla przedstawienia takiej kolizyi 
nie znajdzie lepszego tła, nad taką rodzinę, 
której głowa ma właśnie ów charakter zawo­
dowej surowości zasad głoszonych, a przytem 
walczy z życiowymi obowiązkami ojca rodzi­
ny. Nie twierdzi autor stanowczo, że owe za­
sady z obowiązkami tym i pogodzić się nigdy 
nie dadzą, —• lecz idzie mu o możebność i 
prawdopodobieństwo sceniczne takiej kolizyi. 
O kolizyi tej, możebnej, chociaż nie nieuchron­
nej, mówi zresztą wyraźnie pastor Mikils, 
który dziwną i nie do pozazdroszczenia wpraw­
dzie drogą, bo przez zdradę żony, lecz rychło 
otrzeźwiał, rychło poznał jak i w czem z tą
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ska w obec Koła polskiego stwierdza, że po­
słowie obu stronnictw  ludowych n i e  w stę­
pują do „Koła"; między innemi uchw ała za­
znacza, że posłowie stronnictw ludowych nie 
wstąpią do „Koła" dopóty, dopóki ono „nie 
zmieni statutów  w tym kierunku, aby parla­
m entarna reprezentacya kraju była zjedno­
czeniem narodowych klubów stronnictw  w 
kraju istniejących, w któremby kluby ludowe 
m ogły w myśl swych zasad i programów bro­
nić praw ludu“ .

Wczoraj również, jak donoszą wspo­
mniane dzienniki, odbyła się konferencya wy­
działu zjednoczenia stronnictw  ludowych z 
opozycyjnymi posłami ruskim i, co do postę­
powania w parlamencie, przyczem zgodzono 
się, że „posłowie jednej i drugiej strony bę­
dą zostawali z sobą w ciągłej przyjaznej sty­
czności i będą się wspierali wzajemnie prze- 
dewszystkiem w celu skuteczniejszej obrony 
interesów ludu polskiego i ruskiego11. Co do 
siedzeń dla posłów zjednoczonych stronnictw  lu­
dowych, to wybrano je na prawem centrum 
w pobliżu miejsc dezygnowanych dla Czechów 
i południowych Słowian; tuż obok zasiądą 
także w spom niani posłowie ruscy. Równocze­
śnie — donosi K u ryer Lw ow ski —  postano­
wili posłowie ludowi odwołać telegraficznie dy- 
spozycye przesłane według doniesień pism — 
przez p. Breitera i zamieścić w dziennikach 
następujący kom unikat:

„Oświadcza się, że p. Breiter wcale nie 
miał zlecenia W ydziału do traktow ania z kan- 
celaryą Izby poselskiej co do miejsc, które 
posłowie zjednoczenia zająć m ają“.

W  sprawie wyboru prezydenta Izby po­
słów, dziennik U nterrinnthaler Bote, zosta­
jący w bliskich stosunkach z dr. Kathreinem  
donosi, że dr. Kathrein pod żadnym warun­
kiem nie zgodziłby się obecnie przyjąć go­
dności prezydenta, a podobnie stronnictwo nie- 
miecko-katolickie nie przystałoby, aby ktokol­
wiek z jego członków zajął miejsce w prezy- 
dyum Izby.

Do H lasu  N aroda  donoszą z Wiednia, 
że lewica obstaje przy kandydaturze albo hr. 
A ttem sa, albo hr. Ludwigstorffa. Czesi nie 
mogą się na to zgodzić, a H las N aroda  nie 
chce wierzyć, aby Polacy zgodzili się na taki 
wybór. Ze swej strony proponują Czesi kan­
dydaturę dr. Puchsa, dr. K athreina, lub bar. 
Morsey.

Pos. Kaiser zwołał na środę zgromadze­
nie członków dawniejszego stronnictwa nie- 
miecko-ludowego i wszystkich innych posłów, 
w ybranych na podstawie narodowego progra­
mu niemieckiego. Zapewniają, że głównym 
celem zgromadzenia ma być wybór prezydyum 
ale prawdopodobnie omawianem będzie także 
położenie polityczne i stanowisko stronnictwa 
do obecnego gabinetu. Co do stosunku stron­
nictwa niemiecko-ludowego do innych stron­
nictw niemieckich, wyczerpująca dyskusya jest 
niewątpliwą, przyczem zapewne wyłoni się 
projekt ściślejszego połączenia się z frakcyą 
niemiecko-radykalną. W edług wszelkiego praw­

żoną źle postępował i sztywnym obłudnikiem 
być przestał, a stał się miłym i szczerym 
człowiekiem.

Autor więc zamierzył przedstawić w roz­
m aitych kształtach i odmianach, jak  ta obłu­
da Peterm ana, która w nim skrzepła i uczy­
niła z niego i jego żony automaty, wygłasza­
jące z powagą niewzruszone i wielkie, a nie- 
zastosowywane w życiu zasad y ,— jak ta obłu­
da kładzie swe piętno na całem ognisku do- 
mowem i wszczepia się w starsze, młodsze 
i najmłodsze um ysły. Aby żadnego rysu  nie 
zabrakło, autor wprowadził aż sześć córek, 
każdej z nich m usiał dać starającego się czy 
męża, każdej odrębny typ, aby wykazać jak 
odmiennie w rozmaitych indywidualnościach 
działa jad  obłudy. Charakter „najstarszej “ cór­
ki, Lii, dobry, łagodny, cichy, instynktownie 
uczciwy i szlachetny, okazuje się długo od­
pornym. Ona jest opiekunką sióstr młodszych 
i niemi zajęta, długo zapomina o sobie. W  skry- 
tości serca żywi gorące uczucie dla pastora 
Mikilsa, ale z niem tak się kryje, że go się 
nawet sam młody pastor nie domyśla wcale. 
Druga z kolei, N ora, to tem peram ent nam ię­
tny i główka rozrom ansowana; po za plecami 
rodziców i „najstarszej " zawiązuje romansik 
z Mikilsem —  romansik, w którym wyobra­
źnia, podniecona potajemną lekturą i zmysły, 
drażnione ciągłym flirtem w domu, większą 
niż serce grają rolę, — no, i łowi w sidła 
młodego pastora, zostawiając Lię na lodzie. — 
Trzy następne siostry, m alarka Josabeta, Eliza
i Desdemona, każda swoim sposobem, posłu­
gując się obłudą domową, łowią mężów. Zo­
staje Lia z rozgoryczonem sercem  i najm ło­
dsza Dorota, w pierwszym akcie rozswawolo­
ny a sprytny i już we flircie i jego podstę­
pach umiejący się rozpoznać podlotek, w na­
stępnych aktach siedmnastoletnia panienka, 
marząca już o wyjściu za mąż, wcale nie z 
miłości, ale dla majątku, który teraz jest tem- 
bardziej pożądany, że Peterm an na spekula- 
cyach swoich stracił niemal wszystko. I  oto 
to dziewczątko, wyhodowane w atmosferze 
k łam stw a,. obłudy i lekkomyślnego flirtu, za­
czyna kokietować starego a bogatego Mullera,

dopodobieństwa, uda się przywódcom obu stron­
nictw znaleźć formę, przy której pomocy p o ­
łączenie takie będzie możebnem. Form ą tą 
będzie albo wspólny komitet wykonawczy, 
albo jakiś inny organ, który w razie potrzeby 
ustanawiać będzie sposoby solidarnego wystą­
pienia.

Także dawniejsze prezydyum niemieckie­
go stronnictw a postępowego zaprosiło na 
środę na konferencyę zwolenników pro­
gram u swego stronnictwa. Między zaproszo­
nymi znajduje się również pos. Auspitz, dr. 
Licht i dr. Rosenzweig. Zaproszenie tych po­
słów zasługuje na uwagę, gdyż na konferen­
cyę zaproszono także posłów Gloecknera i No­
waka, którzy niedawno oświadczyli publicznie, 
że tylko w takim razie przyłączą się do stron­
nictwa niemiecko-postępowego, jeśli nie bę­
dzie do niego przyjętym ani jeden żyd.

Giuseppe Yerdi.

(Telegramy).

M edyolan, 28 stycznia. Giuseppe V e r d i 
po dwudniowej agonii, nie odzyskawszy już 
przytomności, um arł o godzikie 2 m inut 50 w 
nocy z soboty na niedzielę. Przy łożu kona­
jącego obecni byli w chwili śmierci: pani 
Stolz, Giacosa, Gordi, pani Franchoti, Gior- 
dano i inni przyjaciele i krewni zmarłego. 
Wieść żał bna, jakkolwiek wszyscy byli na 
nią przygotowani, wywarła wielkie wrażenie i 
wywołała gorące współczucie. Przed domem ża­
łoby gromadzą się tłum y ludności. Burmistrz i 
zarząd miejski czynią przygotowania do uczcze­
nia pamięci sławnego męża w spaniałą mani- 
festacyą pogrzebową. W szystkie domy żało­
bnie przybrane. Zarząd miasta ogłosił mani­
fest żałobny. Ze wszystkich stron świata nad­
chodzą telegram y kondolencyjne. Straż po­
żarna pełni straż honorową przy zwłokach. 
Król W iktor Emanuel nadesłał telegram  kon- 
dolencjęjny, w którym w imieniu swojem i 
królowej z głębi serca daje wyraz żalowi z 
powodu zgonu Ferdiego i straty, jaką poniósł 
przez to naród włoski i sztuka włoska. Ró­
wnież minister oświaty przysłał telegraficznie 
wyrazy współczucia.

Zwłoki nie będą, na osobne życzenie ro­
dziny, balsamowane.

Pogrzeb odbędzie się we środę lub we 
czwartek.

Testam ent Ferdiego, napisany 28 kwie­
tnia 1898 roku, zawiera między innemi na­
stępujące postanow ienia: „Moja siostrzenica, 
Marya Oarrara, ma poczynić stosowne rozpo­
rządzenia co do mego pogrzebu. Pogrzeb ma 
być bardzo skromny, a winien się odbyć o 
wschodzie słońca, lub na wieczorny Anioł 
Pański, bez śpiewów, bez muzyki. Dwóch 
księży, dwie świece, jeden krzyż — oto wszyst­
ko. Nazajutrz po mojej śmierci ma być roz­
dzieloną między ubogich z Santa A gata su-

który zamyślał ożenić się z najstarszą Lią. 
Już w pierwszym akcie dwunastoletnia Do­
rotka, za przykładem sióstr starszych, zaba­
wnie romansowała z rówiesnym sobie Harol­
dem, — teraz mając lat siedmnaście, z zupeł­
ną już świadomością zabiera się. do zdobycia 
starego Mdli era; odgrywa komedyę płaczu, 
pieszczot, miłości, aż do omdlenia i bez tru­
du odbiera „najstarszej" konkurenta i męża. 
Lia je s t rozgoryczona. Nie dlatego wcale, aby 
kochała Mullera, bo w jej zawiedzionem przez 
Mikilsa sercu, nie ma już może miejsca na 
żywsze uczucie, — lecz dlatego, że na nią 
działa ostatecznie atm osfera domu;  ona bo­
haterką wcale nie jest, pragnie wyjść za mąż 
jak  inne jej siostry i czuje się upokorzoną a 
zarazem oburzoną przewrotnością Nory a zwła­
szcza Doroty. Zgadzała się więc poślubić M ul­
lera., zgadzała się tembardziej pod wpływem 
wstrętu, jaki w niej obudził dawny ideał jej, 
pastor Mikils , który w obec żony, z lekko­
myślnością go zdradzającej, okazuje zupełny 
brak godności a słucha tylko swego serca, czy 
zmysłów i niewiernej bez trudu przebacza. Tu 
znowu wypada zaznaczyć, że aby wprowadzić na 
scenę i w akcyę tak  konieczny typ, jak  Mi­
kils , potrzebny był autorowi żonaty ducho­
wny, któremuby jego zawód i głoszone zasa­
dy, oraz konieczność zachowania decorum w 
obec ludzi świeckich, nie pozwalały w sposób 
świecki traktować sprawy niewierności żony. 
Wszakże Lię oburza ta łatwość przebaczenia, 
w której dostrzega niskie pobudki, a podstę­
pnie oszukana przez Dorotkę, opuszczona przez 
Mullera, rozdrażniona nadto suche mi upo­
mnieniami i teoryami rodziców, wpada w ro­
dzaj szału, a ten doprowadzą ją  do użycia 
tych samych środków, jakich  używały jej 
siostry ‘. kokietuje i rozpoczyna flirt z mło­
dym porucznikiem , który bardzo scep­
tycznie zapatrując się na cnotę córki Pe- 
term anów, wciąga ją  do ogrodowego pa­
wilonu, znieważa propozycyą nie małżeństwa, 
lecz tajnej miłostki i staje się powodem skan­
dalu....

A u starych Peterm anów zasady zakrze­
pły oddawna w suchą i obłudną teoryę. Oni

ma 1000 franków. Zabraniam stanowczo 
wszelkich manifestacyj w przyjętych zwycza­
jowo form ach". Pomimo to jednak, niewąt­
pliwie pogrzeb przybierze rozmiary olbrzymiej 
manifestacyi żałobnej.

Testam ent przeznacza dalej około 2 mi­
liony lirów na przytułek dla starych, ubogich 
muzyków, który założył Ferdi przed kilku 
laty w Medyolanie przy Porta M agenta. No­
we dochody z dzieł Ferdiego przeznaczone 
są również na ten cel. — Inne legaty wy­
noszą 95.000 lirów. W  kasie podręcznej F e r­
diego w Santa A gata znajdują się zapieczę­
towane listy do czterech przyjaciół mistrza.

Rzym , 28 stycznia. Senat odbył wczo­
raj posiedzenie poświecone pamięci Ferdiego. 
Prezes gabinetu Saracco wygłosił ku uczcze­
niu pamięci zmarłego podniosłą mowę i za­
powiedział, iż gabinet zarządził, aby pogrzeb 
Ferdiego odbył się na koszt państwa (huczne 
oklaski). Senat uchwalił ustawienie m arm uro­
wego biustu Ferdiego w pałacu senatu i wy­
brał deputacyę, która ma go reprezentować 
na pogrzebie.

Rzym , 28 stycznia. Z powodu zgonu 
Ferdiego wywieszono we wszystkich miastach 
włoskich żałobne chorągwie.

Króla reprezentować będzie na pogrze­
bie jeden z książąt domu królewskiego. Mi­
nister oświaty weźmie osobiście udział w po­
grzebie.

Izba deputowanych odbędzie dziś posie­
dzenie poświęcone wyłącznie uczczeniu pamięci 
zmarłego.

(Bogactwo ziemi. — Nieurodzaj. — Widmo klęski 
głodowej. — Wystawa historyczno - archeologi­

czna w Kijowie).

Piszą z Kijowa : Obszerne niegdyś stepy, 
kędy znaczyły się szlaki dzikich hord tatar­
skich, zmieniły dziś zupełnie swój wygląd, bo 
olbrzymie przestrzenie, zarośnięte niedawno 
jeszcze bujną trawą, zamieniono na olbrzymie 
pola orne, pobudowano mnóstwo fabryk cu­
kru, gdyż ezarnoziem ukraiński wydaje lekko 
po 400 do 500 korcy z diesiatyny. Cena ziemi, 
niedawno jeszcze bardzo niska, bo nie prze­
nosząca 50 rubli za diesiatynę, wzrosła nie­
zmiernie szybko i dziś nie można tu kupić 
lepszego majątku taniej, jak po 200 do 250 
rubli za diesiatynę, a dzierżawcy, którzy nie­
dawno zawierali kontrakty po 5 !mdi, dziś 
płacić muszą po 10 do 12 rubli z diesiatyny. 
Bo też ziemia ta rodzi szalenie, jeżeli jeszcze 
trafi na pomyślne warunki atmosferyczne, 
chociaż czasy, kiedy rolnicy tutejsi obywali 
się bez nawozu, minęły już bezpowrotnie. 
Słabą stroną tutejszej gleby jest okoliczność, 
że jeżeli jest nieurodzaj, to zupełny ; przepadają 
bowiem oziminy, jarzyny i trawy. Taki smli­

nie występku się boją, lecz — skandalu. Z Nory, 
ta sama obłuda, uczyniła żonę niewierną, ko­
bietą lekkomyślną, która raz zrzuciwszy z 
siebie jarzmo hipokryzyi domowej, dopuszcza 
się występku z uśmiechem na ustach, ale za­
razem  gotowa jest teraz piętnować obłu­
dę, której zna wartość. Dla tego też staje w 
obronie Lii i z wewnętrznem a nieco mści- 
wem zadowoleniem mówi o rzekomych cno­
tach familijnych Petermanów. Obłuda ta nie 
pozwala dalej dobrej i szlachetnej Lii uróść 
w bohaterkę; nie może wprawdzie wypaczyć jej 
charakteru zupełnie, ale doprowadza na 
brzeg przepaści, zkąd jednak ocala ją  szla­
chetna ręka jej przyjaciela, niemłode­
go już,zacnego Dursaya. L ia wychodzi za 
niego, nie. mając innego celu w życiu, 
bo w atmosferze Petermanów nie wyra­
stają bohaterki. Wreszcie działanie jadu o- 
błudy najjaslirawiej przedstawia się w Dorotce, 
tej najmłodszej, więc od dziecka pojonej at­
mosferą zalotności i flirtu sióstr starszych. — 
W szystkie wyszły za mąż, bo obłuda psuje 
charaktery, psuje nieraz dalsze życie, ale słu­
żyć może na razie i cel swój osiąga zbyt 
często.

Taką prawdę życiową przedstawił nam 
Lemaitre w „Najstarszej" a chcąc obraz uczy­
nić bardzo dokładnym, rozminął się sarn 
z zasadą, którą nieiaz głosił jako krytyk. 
Wprowadzając sześć par i chcąc, aby żadnego 
rysu nie zabrakło, musiał z konieczności two­
rzyć sceny epizodyczne, które w całości mają 
swoje znaczenie, ale nadają jej nieraz cechę 
komedyi, tak zwanej a tiro irs; musiał też 
każdej parze pozwolić mówić a głównym roz­
prawiać wiele, ztąd pewne przeciążenie w dya- 
logach, zawsze wprawdzie doskonałych, lecz 
czasem nużących. Oto wada, — a zalet mnó­
stwo ; przedewszystkiem wyborna charaktery­
styka postaci, wykwintny hum or i przedziwna 
ironia, chłoszcząca w sposób zawsze wytworny 
hipokryzyę obyczajową. Ridentem dicere re­
rum  — qwid vetat?

Rzadko zdarza się widzieć na scenie 
rzecz tak dobrze, tak trafnie graną, jak  grano 
w piątek ową „Najstarszą". Z Lii zrobiła pani

tny los nawiedził tę okolicę drugi raz z rzędu, 
szerząc tym sposobem ubóstwo pomiędzy wło­
ścianami, a rujnując biedniejszą szlachtę. Tego 
roku dotkliwiej niż kiedyindziej klęska dała 
się we znaki. W łościanie, nie mogąc wyżywić 
inwentarza, sprzedają go na skórę, szczegól­
niej konie ulegają sm utnem u losowi, bo po 2 
ruble za sztukę żydzi wykupują je  masami 
u chłopów. We wsiach, gdzie włościanie po­
siadali niekiedy do 300 koni, pozostało za­
ledwie 10.

Czem na wiosnę będą chłopi uprawiali 
swoje pola w obec zupełnego braku inwen­
tarza, trudno odgadnąć; może więc znowu za­
grozić klęska głodowa....

W  Kijowie otwarto niedawno w okaza­
łym  gm achu Muzeum starożytności wystawę 
historyczno-archeologiczną.

W  sali pierwszej mieści się „wiek ka­
m ienny", podzielony na działy : paleotyczny 
i neolityczny. Są tu wykopaliska z epoki przed­
historycznej, uzbierane w guberniach: kijów- | 
skiej, wołyńskiej, podolskiej, czernihowskiej, 
połtawskiej, ekaterynosławskiej, taurydzkiej i 
twerskiej.

W  sali drugiej są okazy zabytków kul­
tury grecko-scytyjskiej. Zwracają tu uwagę 
bogate kolekcye greckich wyrobów ceramicz­
nych, zebrane przy rozkopach kurhanów po 
obu brzegach Dniepru.

Sala trzecia obejmuje dział pamiątek za­
bytków dziejowych Słowian południowych. Są 
tutaj bogate kolekcye monet, medali, staroży­
tnych uzbrojeń, broni, oraz wykopalisk, zgro­
madzonych w gub. kijowskiej i w pow. pere- 
jesławskim.

Greai attraction  wystawy jest wszakże 
sala czwarta, oddana wyłącznie pod bogatą 
kolekcyę dziejowej przeszłości kijowszczyzny, 
zebrane przez znanego miłośnika starożytności 
małoruskich ś. p. W. Tarnowskiego, który 
ofiarował cennnswoje zbiory ziemstwu cze- 
rnihowskiemu na pomieszczenie w „Domu 
Mazepy" w Czernikowie.

Ogólna wartość tych zbiorów wynosi 
około 400.000 rubli. Są tu portrety hetm a­
nów : Chmielnickiego, J. Brzuchowieckiego, P. 
Doroszenki, J. Wyhowskiego, M. Chaneriki,
P. Sahajdacznego, Mazepy, P. Połubotka, P. 
Tetery, l. Skoropackiego i i., oraz pułkowni­
ków m ałoruskich: Czarnysza pułkownika ha- 
diackiego, Storożenki pułk. przylfickiego, M. 
Miklaszewskiego pułk. starodubskiego i kilku 
innych. Z pośród kolekcyi buław hetmańskich, 
zwracają uwagę b u ław y : Wyhowskiego i
Chmielnickiego. Dalej znajduje się suta ko- 
lekcya broni, buńczuków, fajek, kielichów, 
strojów, dwa siodła hetmańskie, bandura M a­
zepy, rozmaite instrum enty muzyczne i wre­
szcie okazała kolekcya starożytności cerkie­
wnych.

Bednarzewska postać tak wdzięczną a tak 
pełną prawdy, że tę krcacye należy postawić 
w rzędzie najlepszych —  a jest bardzo do­
brych wiele —  jakie utalentowana artystka 
stworzyła na scenie naszej. Ton, powierz­
chowność, akcenty prawdziwego a tłumionego 
uczucia, były oddane po mistrzowsku. Wyraz 
twarzy, czasem jeden ruch, jeden wykrzywnik 
uzupełniały doskonałą całość. Pani Stachowicz, 
jako Nora grała wybornie; pojęła wiernie cha­
rakter tej lekkomyślnej ale w gruncie dobrej 
kobiety, która buntuje się przeciw masce ob­
łudy, i to pojęcie oddała w grze, podobnie jak 
usposobienie Nory, lekkiej a sympatycznej. 
Najmłodszą, Dorotką była p. Jankowska i za­
równo w pierwszym akcie, jako podlotek, ja- 
koteż w następnych, gdy z owej poczwarki 
wyleciał szkodliwy motylek, schwyciła bardzo 
dobrze ton nie łatwej zresztą i dość ryzy­
kownej roli. Gra jej subtelna i dobrze cienio­
wana zyskała ogólne uznanie. Ale bo też i 
partner jej p. Fiszer, z postaci Mullera stworzył 
typ przepyszny, szczerze a bez przesady ko­
miczny, w szczegółach i w całości doskonały. 
Scena, w której M uller ulega zalotnym mni- 
zgom Dorotki i daje się łowić w jej sidła, ode­
grana koncertowo, wywołała burzę oklasków, 
zupełnie zasłużonych. Pan Solski, jako młody 
pastor Mikils, był nieporównany w tonie; stwo­
rzył typ. Pani Gostyńska i p. Chmieliński 
jako Petermanowie, to takżo pyszne typy cho- l 
dzących, zakrzepłych a bynajmniej nieodczu- 
wanych teoryj. Zupełnie poprawnym był pan 
W ęgrzyn, jako nieco sztywny, kochający dy­
skretnie Leę, a broniący się długo kłamstwem 
przeciw zamachom obłudnym na jego staro- 
kawalerską swobodę, Dursay. Z werwą i życiem 
przedstawił p. Nowacki młodziutkiego Harolda 
w akcie pierwszym; typową jak zawsze postacią 
była pani Solska jako Josabeta, a że i inne 
małe role były odegrane poprawnie, przeto ' 
całość sztuki Lemaitrea wyszła doskonale i rze- ■ 
czywiście godną jest widzenia.

A dam  Krechowieclci.
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K R O N I K A

L w ów , 28 stycznia.

— JE. M arszałek  krajow y Stanisław 
kr. Badeni powrócił wczoraj z Badziechowa do 
Lwowa.

— Z c. i k. arm ii. Najj. Pan zamiano­
wał gr. kat. kapłana archidyecezyi lwowskiej 
ks. Eliasza Andruszczyszyna kapelanem rezerwy 
uzupełniającej pułku piechoty ks. Arnulfa ba­
warskiego nr. 80, i zarządził przeniesienie ma- 
jora-audytora sądu garnizonowego we Lwowie 
Konstantego Stupnickiego do Hennanstadtu, a 
majora-audytora sądu garnizonowego w Herrnan- 
stadzie Michała Le Meiere Grosa do Lwowa.

—  W iadom ości osobiste. Metropolita 
ks. Szeptycki wyjechał onegdaj do Uhnowa a 
31 b. m. udaje się do Wiednia.

— W ybory uzupełniające. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniający 
jednego członka Bady powiatowej w Żółkwi z 
grupy większych posiadłości ziemskich na dzień 
28 lutego b. r., jednego członka z grupy gmin 
wiejskich na dzień 1 marca b. r., a jednego 
członka Bady powiatowej w Gorlicach z grupy 
gmin miejskich również na dzień 1 marca b. r.

Wybory te odbędą się w miastach powia­
towych o godzinie i w lobalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

— P . R udolf S ta r z e w sk i , redaktor 
Czasu , bawi we Lwowie.

— Z U n iw ersytetu . P. Franciszek To­
czyski, rodem z Dźwinogrodu w Galicyi, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

— D yrek cya  poczt i te leg ra fó w  ogła­
sza, że z dniem 1 lutego b. r. otwarte zostaną 
kolejowe stacye telegraficzne: Kołodziejówka, Ska- 
ła t i Grzymałów dla ogólnej korespondeneyi te­
legraficznej. W stacyach tych będzie można na­
dawać telegramy w godzinach urzędowych, prze­
pisanych dla staeyj telegraficznych z ograniczoną 
służbą dzienną, — atoli doręczanie telegramów 
w stacyach Skałat i Grzymałów jest ograniczone 
wyłącznie na rejon dworca kolejowego.

— W ieczorek  M ick iew iczow sk i odbę­
dzie się dnia 2 lutego b. r. w lokalu Czytelni 
akademików górniczych w Leoben.

— U roczysty  obchód ku uczczeniu 25- 
letniego jubileuszu pracy Henryka Sienkiewicza 
na niwie literackiej odbył się dnia 21 b. m. w 
Krośnie, urządzony staraniem kółka muzycznego 
tamtejszego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół".

—  Z karnaw ału . Stowarzyszenie kupców 
i młodzieży handlowej we Lwowie urządza d. 9 
lutego w lokalnościach Towarzystwa strzeleckiego 
wieczorek z tańcami.

Wczoraj w salach Kasyna narodowego od­
był się bardzo udatny i ożywiony piknik, urzą­
dzony przez bawiącego we Lwowie na urlopie 
hr. Ludwika Badeniego, attache ambasady w 
Londynie. Tańczono w par kilkanaście pod wy- 
bornem i żwawem kierownictwem p. Stefana 
Skrzyńskiego.

W sobotę odbyła się piękna zabawa pu­
bliczna, mianowicie bal akademicki, którego po­
wodzenie dobrze wróży o następnych balach.

— System izow anie now ych posad w  
sądow nictw ie. W r. 1900 systemizowano w 
służbie sądownictwa galicyjskiego oprócz już 
przedtem wymienionych, następujące jeszcze nowo 
utworzone posady

W okręgu wyższego sądu krajowego w 
Krakowie: w sądzie krajowym w Krakowie 6 
posad radców wyższego sądu krajowego przy ró- 
wnoczesnem zwinięciu takiej samej liczby posad 
radców sądu krajowego.

Z powodu utworzenia nowego sądu powia­
towego w Zakliczynie posady : 1 sędziego po­
wiatowego, 1 adjunkta sądowego, 3 kancelistów 
(jednego w X a dwóch w XI klasie rangi) i 2 
woźnych, przy równoczesnem zwinięciu posad: 
jednego sekretarza sądowego, 1 adjunkta sądo­
wego, 1 kancelisty i 1 woźnego w sądzie po­
wiatowym w Wojniczu.

W sądzie obwodowym w Rzeszowie utwo­
rzono dwie, zaś w sądach powiatowych w Gry­
bowie, Dobczycach i Mszanie dolnej jedną nową 
posadę woźnyeh.

W okręgu sądu krajowego wyższego we 
Lwowie systemizowano posady: 8 radców sądu 
krajowego wyższego w sądzie krajowym we Lwo­
wie i jednego radcy sądu krajowego wyższego 
w sądzie krajowym w Czerniowcacb, przy ró­
wnoczesnem zwinięciu takiej samej liczby posad 
radców sądu krajowego, tudzież 2 nowe posady 
woźnyeh w sądzie powiatowym w Kocmaniu.

W dalszym ciągu systemizowano w G ali­
cyi wschodniej i na Bukowinie następujące je ­
szcze posady:

radców sądu krajowego : w sądzie krajo­
wym we Lwowie 7 , w  sądzie krajowym w Czer- 
niow each 3, w sądach obwodowych : w  Brzeża- 
nach , Samborze, Sanoku, Stryju i Suczawie po 1, 
w T arnopolu i Złoezowie po 2, w Kołomyi, 
Przemyślu i Stanisławowie 3;

sekretarzy sądowych: w sądach krajowych 
we Lwowie i Czerniowcach, dalej w sądach ob­
wodowych w Przemyślu i Samborze po 1, w 
sądach obwodowych w Stanisławowie i Suczawie 
po 2, w końcu w sądach powiatowych: w Prze­
myślanach, Drohobyczu, Starym Samborze, Bo- 
horodczanaeh, Haliczu, Sołotwinie, Dolinie, Hu- 
siatynie, Mielnicy, Tłustem, Załoścaeh i Zboro- 
wie po 1;

adjunktów sądowych: po jednej posadzie 
w sądach powiatowych: w Bóbrce, Gródku, Ba­
wię, Sokalu, Bursztynie, Ghodorowie, Podhajcach, 
Rohatynie, Kcssowie, Śniatynie, Zabłotowie, Ża- 
biu, Radymnie, Boryni, Drohobyczu, Rudkach, 
Brzozowie, Dynowie, Lutowisbach, Ustrzykach, 
Buczaczu, Delatynie, Kałuszu, Monasterzysbach, 
Nadwornie, Ottynii, Wojniłowie, Skolem, Bor- 
szczowie, Czortkowie, Kopyczyńeach, Nowem 
siole, Podwołoczyskach, Trembowli, Brodach, 
Glinianach, Kamionce, Kocmaniu, Putilli, Sada- 
górze, Serecie, Storożyńcu, Zastawnie, Gurahu- 
morze, Kimpolungu i Radowcach, dalej po 2 
posady w sądzie powiatowym w Borodence przy 
równoczesnem zwinięciu jednej takiej posady w 
sądzie powiatowym w Budzanowie;

starszych ofieyałów kancelaryjnych : po je­
dnej w sądach krajowych we Lwowie i Czer- 
nioweach, w sądach obwodowych w Przemyślu 
i Stanisławowie, tudzież w sądach powiatowych 
w Drohobyczu i Czortkowie;

kancelistów sądowych w X i XI randze, 
a mianowicie 25 w X a 24 w XI klasie rangi: 
w trybunałach I instancyi we Lwowie, Koło­
myi, Przemyślu, Samborze, Stanisławowie, Zło­
czowie, Czerniowcach i Sanoku po 2, w Brze- 
żanach, Stryju, Tarnopolu i Suczawie po 1, da­
lej po jednej posadzie w sądach powiatowych: 
w Bełzie, Gródku, Sokalu, Bursztynie, Przemy­
ślanach, Rohatynie, Horodence, Śniatynie, Sta­
rym Samborze, Brzozowie, Bohorodczanaeh, De­
latynie, Haliczu, Kałuszu, Monasterzyskach, Sko­
lem, Borszczowie, Kopyczyńeach, Trembowli, Ka­
mionce, Załoźcach, Kocmaniu, Putilli, Sadagórze, 
Storożyńcu, Wiżnicy, Zastawnie, Gurahumorze i 
Kimpolungu.

—  Pow szechne w y k ła d y  u n iw ersy te­
ckie. Wtorek, dnia 29 b. m., w Szkole real­
nej (Kamienna 3) od godziny 7 do 8 prof. dr. 
W. Sieradzki: „O używaniu napojów alkoholo­
wych “ .

— A dres miasta Mińska do Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego na uczczenie 500-letniego ju ­
bileuszu, nadszedł w tych dniach do Krakowa. 
Adres ten, ozdobiony artystyczną ornamentyką, 
oprawny w piękną tekę z herbem Litwy na 
bronzie, opatrzony jest 128 podpisami najwybi­
tniejszych obywateli miasta i okolicy.

Z  Czytelni k ato lick iej. Tematem 
środowej pogadanki dnia 30 b. m. będzie praca 
prof. M. Thulliego p.  t.: „Dobroczynność w Wie­
dniu". Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

— W  Czytelni kob ie t odbędzie się we 
czwartek, d. 31 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
„wieczorek Sienkiewiczowski". Na zajmujący pro­
gram składają się produkeye muzyczne, śpiew 
solowy i chóry, deklamacye, przemówienie i od­
czyt. Wstęp 50 h. na Dom polski w Ostrawie 
morawskiej.

Z K asyna m iejsk iego. W niedzielę, 
d- ® lutego b. r., o godzinie 8 „wieczór biały". 
Lista otwarta od środy do piątku włącznie.

— D ru k a rn ia  Władysława Łozińskiego 
(Gazety Lwowskieji), zaprowadziła u siebie 
ważną reformę,^ mającą wielką doniosłość zaró­
wno ̂  ze stanowiska udoskonalenia służby techni­
cznej drukarni, jak i ze stanowiska liygieny. 
Mianowicie od soboty wszystkie maszyny tej 
drukarni dotychczas obracane rękami robotni­
ków, pędzone są siłą elektryczną, skutkiem czego 
pracować mogą bezporównania forsowniej i 
szybciej. Równocześnie zaprowadzono we wszy­
stkich salach drukarni, w szczególności także 
w tych, w których pracują składacze (zecerzy) 
pisma, oświetlenie elektryczne; skutkiem tego 
pracownicy, zajęci wieczorami, nie będą po­
trzebowali natężać wzroku w tym stopniu, co 
dotychczas, a przytem usunięte zostały kopcące 
tak często i zatruwające powietrze lampy nafto­
we. Siły elektrycznej dostarcza drukarni t. z w. 
centrala miejska.

—  Zebranie towarzyskie. Połączone 
wydziały „Stowarzyszeń nauczycielek" i „Zwią­
zku b. seminarzystek" zapraszają obecnie człon­
ków obydwu Stowarzyszeń na zebranie towa­
rzyskie, które się odbędzie 30 b. m. o godz. 6 
wieczorem w nowym lokalu Stowarzyszenia nau­
czycielek przy ul, Batorego 1. 11.

— w śc iek łeg o  psa, który miał pokąsać
kilkoro ludzi, zabił wczoraj stójkowy pałaszem 
na ul. Karola Ludwika.

— N ag ia  śm ierć. W hotelu Europejskim 
zmarł wczoraj nagle tamtejszy komisyoner na­
zwiskiem Jan Offenbach, skutkiem krwotoku.

— W alne zgrom adzenie lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się dnia 5 
letego r. b. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa (ul. Karola Ludwika 1. 3), na 
które wydział zaprasza wszystkich członków.

=  S trzelbę  — dubeltów kę — firmy 
„Hyezda Sohn in Leitmeritz" wraz z futerałem 
skórzanym, stanowiącą własność radcy lasowego

p. K. H., zgubił ubiegłej nocy z kozła doroż­
karz nr. 321, jadąc z kolei na ulicę Kopernika.

=  S k u tk i zim y dotkliwie dają się we 
znaki mieszkańcom przedmieść. Ofiarą bowiem 
mrozów padają przeważnie parkany i ogrodze­
nia. Świeżo skradziono właścicielowi realności 
2031'4 na Wulee furtkę do ogrodu, a poprze­
dnio już zabrano dach i ławki z altany.

=  Przytrzym ano Józefa Marko na kra­
dzieży kieszonkowej w kościele 00. Jezuitów, a 
Andrucha Michalaka na sprzedaży skradzionego 
kożucha na pl. Krakowskim.

—  Zm arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Karol Meiznor, em. podpułkownik;

Rozalia Hillel, wdowa po właścicielu dóbr, 
w 74 roku życia.

W Mrowli, Karol Holzer, właściciel dóbr 
Budy, w 92 roku życia.

W Częstochowie, ks. kanonik Nowakow­
ski, proboszcz parafii św. Zygmunta, w 82 roku 
życia.

— R ozpraw a karna przeciw byłym urzę­
dnikom lwowskiej Kasy oszczędności Gąsiorow- 
skiemu i Ziołeckiemu, odbędzie się przed zwy­
kłym trybunałem orzekającym we Lwowie, dnia 
13 lutego.

—  D ziecko w  Studni. Z Mszany dolnej 
donoszą: W  Kasinie wielkiej znaleziono w stu­
dni dwuletnią Anną, córeczką gospodarza Józefa 
Łacnego nieżywą. Ojca skazał sąd za niedozór 
nad dzieckiem na 10 dni aresztu.

— U siłow ane sam obójstw o. W sobotę 
rano mieszkający w Krowodrzy murowanej pen- 
syonowany konduktor kolejowy Jan Gawiak, po­
padłszy w stan rozdrażnienia, chwycił za brzy­
twę i poderżnął sobie gardło. Śmierć byłaby 
niechybnie nastąpiła, gdyby nie natychmiastowa 
pomoc pogotowia; ratunkowego, które wstrzymało 
silny krwotok i przy użyciu innych środków 
ocaliło Gawiaka od śmierci. Po opatrzeniu od­
wieziono go na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza.

—  W  spraw ie napadu na proboszcza 
w Krożach, donoszą obecnie do dzienników kra­
kowskich, że napastnikami — jak stwierdzono —  
byli Daczelnik powiatu i jeden z jego podko­
mendnych.

—  Zbiorowe zaczadzenie. Z Limano-
wy donoszą n a m : W tych dniach w gminie 
Zasadne zmarło w skutek zaczadzenia sześć 
osób: włościanin Jan Zbożeń, tegoż żona i czwo­
ro dzieci. Powodem wytworzenia się czadu była 
belka obok pieca, która, zająwszy się od niego, 
poczęła tlić powoli. Przybyli rano do chaty 
Zbożenia sąsiedzi, ugasili tlejącą się belkę, nie 
zdołali jednak już nikogo z zaczadzonych przy­
wrócić do życia.

—  K ronika prow incyonalna. Na dro­
dze w Ciężowie, powiatu stanisławowskiego, zna­
leziono zwłoki włościanina Teodora Łuckiego z 
Ulrrynowa szlacheckiego, który zmarł skutkiem 
zamarznięcia.

Z Bobrki piszą nam: W ostatnich dniach 
ulegli zaczadzeniu wskutek własnej nieostrożno­
ści mieszkańcy miasteczka Ohodorowa Tańka, La­
tacz, jej komornica Marya Starzyńska i 19-letni 
parobek Michał Czorneńki. Czorneńki zginął na 
miejscu, Starzyńska, 76-letnia kobieta, zmarła 
dnia następnego, Lataczową zdołano uratować.

Na powracającego z jarmarku ze Szczu­
cina włościanina Kazimierz Grudnia najechał 
tak nięszcześliwie końmi Stanisława Koper ze 
Słupca, iż Grudzień wskutek ciężkich obrażeń 
ciała zmarł w dwa dni po wypadku.

— U cieczka bankruta. Z Cieszyna do­
noszą: Właściciel młyna Muller uciekł, zosta­
wiwszy 500.000 koron długu.

— W ypadek  w  górach. Leśniczy Ku- 
ezarek z Gracu, wybrawszy się na wycieczkę w 
góry, został zabity odłamkiem skały, który go 
przywalił. Zostawił on żonę i 13 dzieci.

— Z w łok i ś. p. Zofii W ołodkow iczo- 
w ej przewiezione zostały z Czarnomina (Podole 
rossyjskie) do Krakowa, przez p. Tadensza Da- 
chowskiego siostrzeńca zmarłej, i złożono je 
tymczasowo w domu przedpogrzebowym. Sam 
zaś pogrzeb i przeniesienie ciała do grobu ro­
dzinnego odłożono z powodu choroby szwagra 
zmarłej, p. Konstantego Wołodkowieza i niemo­
żności w skutek tego uczestniczenia w tym ob­
rzędzie najbliższej rodziny zmarłej.

—  M iędzynarodow y k on gres nakład 
ców odbędzie się w Lipsku 27 czerwca b. r. 
Dotychczas zgłosiło się 600 nakładców z różnych 
stron świata.

— S ześćdziesiąt m ilionów  m arek, po­
dług statystyki dzienników londyńskich — wy­
noszą straty, sprawione katastrofami morskiemi 
w ciągu r. 1900.

—  In sty tu t p o litech n iczn y  w Rydze 
na wydziale chemicznym ukończyli w r. b. na- 
stępujący Polacy: Kazimierz Bieliński, Adam Ci­
szewski, Kazimierz Hryniewicz i Stefan Idźkowski.

— Skok  z pociągu. Z Lundenburga 
donoszą: W drodze z Bernardstiial do Lunden- 
burga wyskoczył z pociągu lo-letni Franciszek 
Benec i tak się pokaleczył, że zmarł na miejscu.

—  M iędzynarodow y kongres w sprawie 
technicznego i zawodowego wykształcenia, ma 
się odbyć w końcu roku bieżącego w Peters­
burgu.

—  Z M eranu donoszą: Dentysta dr. Mau­
rycy Austerlitz, który tu w zimie, a w lecie w 
Karlsbadzie wykonywał praktykę dentystyczną, 
struł się z powodu wniesionego przeciwko niemu 
doniesienia do prokuiatoryi państwa o występek 
przeciw moralności.

— Straszny w ypadek  zdarzył się na 
kolei elektrycznej w mieście Lorient we Fran- 
cyi. Oto w skutek szybkiej jazdy wykoleił się 
jeden wóz i uderzył silnie o słup telegraficzny. 
Tylny wóz z całą siłą uderzył o przedni i zui- 
szczył go prawie doszczętnie. Sześć osób zgi­
nęło na miejscu, a dwadzieścia wyciągnięto z 
gruzów ciężko rannych. W  mieście panuje wiel­
kie oburzenie na zarząd tramwayu, gdyż kata­
strofa zdarzyła się tylko w skutek tego, że h&- 
mulee u wozów były popsute.

—  N ow a w ypraw a na poszukiwanie 
Andreego, a właściwie śladów jego katastrofy, 
wyruszy tego lata pod dowództwem Amerykani­
na p. Baldwina, który bierze z sobą trzydzie­
stu ludzi. Na koszta wyprawy łoży milioner 
nowojorski Wilhelm Ziegler. Okręt, który ma 
zawieźć badaczów do bieguna, został nabyty w 
Dundee. Jest on cały ze stali, ma 157 stóp 
angielskich długości, pogłębienie 19 stóp. Pa­
rowiec będzie płynął, dopóki lody mu pozwolą, 
a gdy już nie zdoła przez nie się przecisnąć, 
część załogi powróci z nim i zarzuci kotwicę 
na jakim cyplu Ziemi Franciszka Józefa, druga 
zaś część podąży na poszukiwanie Andrćego. 
Wyprawa obliczona na 20 miesięcy. Możliwem 
jest, że Baldwin napotka wyprawę niemiecką 
porucznika Bauenfeld, który wyruszył w jesieni 
w tym samym celu.

M a i  l i t a M o - a r t r s ly c m
Opera. („Carmen“ Bizeta). Po miesiąc 

przeszło trwającem bezkrólewiu otrzymała opera 
nasza naczelnego kierownika. W naszych sto­
sunkach jest to stanowisko tern ważniejsze, że 
pierwszy kapelmistrz musi być nietylko dyry­
gentem przy pulcie, ale zarazem właściwym dy­
rektorem opery, na którego spada też największa 
część odpowiedzialności za wszystko, co w tym 
dziale dzieje się w teatrze. Nowym tym kapel­
mistrzem-dyrektorem jest p. Spetrino, który w 
sobotę przedstawił się po raz pierwszy naszej 
publiczności.

A zdaje się, że występem tym zdobył so­
bie od razu zupełne nznanie tej publiczności. 
Liczne i huczne oklaski, odzywające się w miej­
scach, w których można je było odnieść wyłą­
cznie do osoby kapelmistrza, jak w ciągu uwer­
tury, po przygrywce ostatniego aktu (którą po­
wtórzyć musiano) i kilkakrotnie po numerach 
chórowych, najlepszym były tego dowodem.

I krytyka może, jak na razie,'przyłączyć 
się bez zastrzeżeń do tego sądu. P. Spetrino 
jest widocznie ^bardzo rutynowanym kapelmi­
strzem (sobotnie przedstawienie „Carmen" dy­
rygował z pamięci) i dzierży batutę spokojnie, 
lecz energicznie. Podczas całego przedstawienia 
raz tylko zachwiał się chór na krótką chwilę, 
zresztą szło wszystko nadzwyczaj gładko i skła­
dnie. Efekta orkiestralne i chórowe wypracowa­
ne nader starannie i drobiazgowo, brzmienia or­
kiestry i ensamblów czyste i szlachetne, tempo 
wszędzie trafne, a we wszystkiem tern bardzo 
dużo poczucia piękna, temperamentu i co w tej 
iście francuskiej muzyce najważniejsza — sma­
ku. Jednem słowem, było to przedstawienie jako 
całość nader udatne,: przypominające pierwsze 
wieczory „Janka", „Halki" i „Fansta“ , a pod 
względem pewności amsamblów przewyższające 
je nawet jeszcze. Jeżeli p. Spetrino wystawi tak 
samo i dalsze rzeczy, zwłaszcza nowości, pogra­
tulować możemy teatrowi i sobie samym tego 
nabytku.

P. Strassern posiada dla partyi tytułowej 
wiele przymietów, ale’ też i niektóre braki, tłó- 
maczące się jej indywidualnością artystyczną, 
Dodatnio działają bezsprzecznie wyborny wy­
gląd i dobra, pełna wyrazu gra. Nie wspomi­
nam już osobno o pięknym i muzykalnym śpie­
wie, bo jest to przymiot nie przywiązany do ża­
dnej specyalnej roli, a kilkakrotnie już przez 
krytykę z uznaniem dla p. Strassern podnoszo­
ny. Ale partya ta jest dla głosu jej stanowczo 
za niską. P. Strassern wywoływa największe efe­
kta wysokimi tonami, w których mniej odczu­
wać się daje pewna „białość" jej głosu, pozba­
wionego nieco pełni. W „Carmen" największa 
część partyi leży w średnicy i dolnym rejestrze 
głosu p. Strassern, a w skutek tego wychodzi 
mniej silnie, mniej pełno, a natręt mniej dra­
matycznie.

U p. Warmutha (Don Jose) rzecz ma się 
na odwrót. Posiada on dla tej partyi wszelkie 
głosowe i śpiewackie warunki, natomiast w 
mniejszej mierze aktorskie. Lepiej znacznie wy­
glądał, gdy zamienił uniform na malowniczy 
strój hiszpański, powiedziałbym, że wzbudzał 
wtedy daleko więcej wiary. Najpiękniej wypadł 
w interpretaeyi artysty akt ostatni, odśpiewany 
istotnie bardzo ładnie i z wielkim tempera­
mentem.

Co do p. Szymańskiego (torreador) to naj­
ważniejszym momentem, może nawet jedynym 
ważniejszym, jest wejście jego w drugim akcie.

„Gazeta Lwowska" z dnia 29. stycznia 1901.



4
A szkoda, że numer ten, acz odśpiewany czysto 
i ładnie, wypadł trochę słabo. Bo miejsce to 
jest prawdziwem muzycznem i scenicznem „veni, 
vidi, vici“. Torreador wkracza na scenę jak try­
umfator, poprzedzony ubóstwiającym go tłumem, 
i tylko ogromny ogień wytłómaczyć może to 
formalne olśnienie Carmeny, tego dzikiego dzie­
cka cygańskiego, zapominającego w tej chwili o 
wszystkich i o wszystkiem, i z miejsca rozko­
chanej do szaleństwa w nieznanym sobie do­
tychczas człowieku. A już sam wygląd p Szy­
mańskiego w tej roli, za młodzieńczy, za wio­
tki, nie bardzo licował z pojęciem zwycięzkiego 
torreadora, tego prawdziwego bożyszcza nie tyl­
ko tłumu, ale i całego ludu Hiszpanii.

Mniejsze partye spoczywały w ręku pp. 
Euszkowskiej, Kasprowiezowej, Szuppównej, Ja- 
rońskiego i Kiczmana. Wykonane były bez za­
rzutu, i z uznaniem podnieść należy pewność, 
z jaką czterej ostatni wraz z p. Strassern trzy­
mali się w bardzo trudnym kwintecie drugiego 
aktu. P. Ruszkowska (Micaela) wyglądała na­
der poetycznie, wprost uroczo, a śpiewała pe­
wnie i ładnie, chociaż prześliczną modlitwę trze­
ciego aktu głosem nieco zanadto ściśniętym.

Nie można też pominąć wystawy, istotnie 
prześlicznej, a pełnej prawdy realnej, od której 
piękniejszej nie widziałem w żadnym z teatrów 
stołecznych. Sew eryn JBerson.

D yrek tor  k ró lew sk iego  gab in etu  me­
dali w Hadze, p. Dampierre de Choufepie, 
zażądał od artysty - rzeźbiarza i malarza 
p. Wincentego Trojanowskiego różnych jego 
prac, które zakupił do zbiorów tegoż gabinetu. 
Pomiędzy owemi pracami znajdują się m edale: 
portret Chopina, Paderewskiego, ks. Radziwiłło- 
wej, medal na cześć Jana Matejki, medal pa­
miątkowy 500-lecia założenia Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, oraz medal wykonany przez p. Tro­
janowskiego ku czci Henryka Sienkiewicza, który 
obecnie wykonywa się w mennicy paryskiej Prace 
te reprodukowane będą staraniem królewskiego 
gabinetu w dziele „Les medailles et plaąuettes 
modernes“ Hariem.

„M elom an1*, miesięcznik nutowy poświę­
cony nowościom muzycznym swojskich i zagra­
nicznych kompozytorów, zajął w trzecim bie­
żącym roku swego istnienia stanowisko bardzo 
wydatne w naszem piśmiennictwie artystycznem. 
W ciągu dwóch lat wydał 170 utworów obej­
mujących wszystkie rodzaje twórczości nowocze­
snej, a więc : utwory klasyczne, salonowe, wy­
jątki z oper, śpiewy ludowe, pieśni na jeden 
głos, kwarteciki oraz tańce. W zeszytach znaj­
dujemy przeważnie nowości fortepianowe w sta- 
rannem opracowaniu pedagogicznem, co ułatwia 
grającemu odcyfrowanie i następnie dobre wy­
konanie danego utworu. Utwory do śpiewu sta­
nowią ładny , zbiorek melodyj, jak również i 
skrzypcowe utwory dla średnio biegłych mogą 
być z pożytkiem zastosowane do studyów i dla 
rozrywki. Nie małą zasługą redakcyi jest po­
pieranie polskich kompozytorów. Obok nazwisk 
znanych są i młode siły, świeżo występujące na 
polu twórczości muzycznej. Interesującym ró­
wnież jest dział nowości zagranicznych, nadają­
cych się zarówno do celów pedagogicznych jak i 
do gry salonowej.

Pomimo niskiej ceny prenumeracyjnej „Me- 
loman“ jest drukowany na tak pięknym papie­
rze, drukiem wyraźnym a nawet eleganckim, 
strona pedagogiczna utworów t. j. frazowanie, 
opalcowanie tak sumienne i artystyczne, że 
trzeba mu przyznać wyższość nad tego rodzaju 
wydawnictwami zagranicznemi.

„Meloman11 wychodzi w Warszawie, re- 
dakeya urządziła we Lwowie w Passażu Haus- 
mana ekspedyeyę dla Lwowa i Gralioyi, aby u- 
łatwić prenumerowanie i odbiór pisma.

D yrek cya teatru  k rak ow sk iego  roze­
słała zaproszenie wybitnym reprezentantom dzien­
nikarstwa i literatury we Lwowie na premierę 
sztuki K. Tetmajera „Zawisza Czarny11, która 
się odbędzie w piątek, d. 1 lutego.

R ocznik  asekuracyjno - ekonom iczny
wydawany od lat dziesięciu przez p. Bolesława 
Lewickiego, stał się wybornym, dla wszystkich, 
którzy mają ze sprawami asokuracyjnemi i eko- 
nomicznemi do czynienia, nieodzownym podrę­
cznikiem. O pojawieniu się „Rocznika11 tego na 
r. 1901, donieśliśmy w swoim czasie; dzisiaj 
poprzednie doniesienia uzupełnić należy tem, że 
prócz bogatych i interesujących informacyj o in- 
stytucyach finansowych i asekuracyjnych w kra­
ju  naszym „Rocznik11 najnowszy zamieszcza tak­
że następująca artykuły : Kronika asekuracyjno- 
ekonomiczna przez J . Zwingera; Choroba kolei 
państwowych w Austryi przez Romana Gost­
kowskiego; Węgiel, gawęda ekonomiczna przez 
A. Misiągiewicza; O dawnych giłdach przez M. 
Demetrykiewicza; Ustawodawstwo ochronne w 
Austryi przez Karola Nachera.

Z teatru . „Ocknienie11, sztuka w B aktach 
Kazimierza Rakowskiego, ukaże się po raz pierw­
szy na naszej scenie we środę.

Przedstawienie „Fatinicy11 dla lepszego 
przygotowania odłożone na czwartek. Zakupione 
już bilety kasa teatralna wymienia na ten dzień.

R opertoar teatru  m iejsk iego  w e L w ow ie.
Dziś w poniedziałek po raz drugi „Naj­

starsza11, (L’Ainee) komedya w 4 aktach a 5 od­
słonach Juliusza Lemaitrea.

Jutro we wtorek po raz drugi „Carmen11, 
opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. Gościnny wy­
stęp I. Warmutha i E. Strassein.

We środę po raz pierwszy „Ocknienie11, 
sztuka w 3 aktach Kazimierza Rakowskiego.

We czwartek (wznowienie) „Fatinicau, ope­
retka w 3 aktach Fr. Souppego, z udziałem 
p a ń : Schuppównej, Łopatyńskiej, Kliszewskiej, 
Miłowskiej; p p .: Boguckiego, Kosińskiego, Pasz­
kowskiego, Kiczmana i innych.

Z  I z f b y  s a ć L o A A r e j .

(Podpalenie).
Lw ów , dnia 28 stycznia.

Przed tutejszym trybunałem  sądu przy­
sięgłych toczy się dziś pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. Szymonowicza, w 
obecności radców sądu krajowego pp. Ada­
miaka i Jasińskiego rozprawa karna przeciw 
włościaninowi Tadeuszowi Lachowskiemu o 
zbrodnię podpalenia, popełnioną tem, że w 
dniu 11 października z. r. podpalił w Zasta­
wili chatę swego brata przyrodniego Jana 
wartości około 500 złr. W edług zeznań świad­
ków, do czynu zbrodniczego miała popchnąć 
•skarżonego nienawiść, jaką żywił do swego 
brata Jana z powodu tego, iż tenże w spadku 
po ojcu odziedziczył większą część gospodar­
stwa rolnego.

Oskarża zastępca prokuratora państwa 
p. Strzelecki, oskarżonego broni docent U ni­
wersytetu adw. dr. Doliński.

Do rozprawy zawezwano licznych świad­
ków. W yrok zapadnie dopiero jutro.

GOSPODARSTWO I HANDEL
R olnictw o au stryack ie u końca X IX . 

stu lecia .

Z publikacy i: Sociale Vervaltung in 
Oesterreich am  Ende des X I X .  Jahrhunder- 
tes, W ien-Leipzig  1900. Tom I . “, z której 
już przytaczaliśmy na tem miejscu niektóre 
daty, wyjmujemy obecnie szczegóły, przedsta­
wiające rozwój uprawy rolnej, mianowicie głó­
wnych gatunków zboża w poszczególnych kra­
jach koronnych Austryi, jakoteż w calem 
państwie.

Z obrazu, jaki nam dadzą te szczegóły 
będziemy mogli ocenić bardzo ważne pytanie, 
ważne zwłaszcza w obec zbliżającego się od­
nowienia traktatów handlowo - cłowych z za­
granicą w r. 1903, czy A ustrya własną pro- 
dukeyą ro lną pokrywa własną konsumcyę pro­
duktów rolnych czy też nie.

Rolnictwo austryackie, znajduje się w 
różnych krajach koronnych na różnym sto­
pniu rozwoju. Najwyżej stoi ono w krajach 
koło Sudetów, gdzie się szybko rozszerza u- 
prawa oparta na systemie płodozm iennym ; 
w innych krajach panującą formą gospodarki 
rolnej jest jeszcze zawsze ulepszony system 
zbożowy, chociaż i tu już, zwłaszcza w kra­
jach  alpejskich i większych majątkach przyj­
mują wyższe formy uprawy. Da się to prze- 
dewszystkiem powiedzieć o wschodnich oko­
licach północnego Tyrolu, gdzie pokazuje się 
już system zapasowego nawożenia. W  osta­
tnich latach zrobiono w całej A ustryi w kie­
runku uprawy rolnej ogromne postępy a nie 
m ałą część zasługi w tem, należy przypisać 
instytucyi nauczycieli wędrownych. Ze zwła­
szcza ugor gra już w produkcyi austryackiej 
małą rolę, przekonują nas najlepiej następu­
jące cyfry.

W  roku 1894 pozostawiono w Austryi 
niższej, na 719.311 hektarów ogólnego ob­
szaru uprawy, ugorem 144.807 hektarów 2); 
w Austryi wyższej na 395.937 hektarów ob­
szaru uprawy: 35.466 hektarów ugoru; w 
Salzburgu na 63.509 hektarów obszaru uprawy; 
2.279 hektarów ugoru; w Styryi na 510,369 
hektarów obszarów upraw y: 1.446 hektarów 
ugoru. Dla Karyntyi i Krainy, pierwszej o ob­
szarze uprawy 166.824 hektarów, drugiej 
184.47] hektarów, nie ma wykazanych cyfr 
ugoru, a tak samo ma się rzecz z Tyrolem, 
i Voralbergiem których obszar uprawy w tym 
roku w ynosił: 151.147 hektarów. Wybrzeże 
miało w tym roku na 111.991 hektarów upra­
wnych 1,224 hektarów ugoru: Czechy pozo­
stawiły na 2,570.390 hektarów uprawnych,

2) W cyfrach ugoru mieszczą się i prze­
strzenie kultur nie oznaczonych bliżej w katastrze

ugorem 65 391 hektarów; Morawy na 1,181.302 
hektarów uprawnych, 39.723 hektarów ugoru; 
Galicya na 3,260, 835 hektarów uprawnych, 
558.090 ugoru; Szląsk na 251.332 hektarów’ 
uprawnych, 4,935 ugoru; Bukowina na 272.736 
hektarów uprawnych, 19.607 ugoru a wre­
szcie Dalmacya na 130.005 hektarów upra­
wnych, 5.013 ugoru. Ggółern Austrya w yka­
zywała w tym  roku na 9,970,159 hektarów 
uprawy: 877.990 hektarów ugoru.

Mniej więcej podobny stosunek przed­
stawia rok 1897. Poszczególne kraje koronne 
wykazują w tym roku następujące cyfry he­
ktarów uprawy: A ustrya niższa 754.780; A u­
strya wyższa 397.425; Salcburg 63.648; Sty- 
rya 512 573; K aryntya 164.836; Kraina 
183.616; Wvbrzeże 112.276; Tyrol i Voral- 
berg 153.372; Czechy 2,583.427; Morawy 
1,189.261; Szląsk 251.301; Galicya 3,137.444; 
Bukowina 17.213; Dalmacya 13.896 hektarów. 
Dla K aryntyi i Krainy nie ma cyfr ugoru. 
Ogółem biorąc m iała cała A ustrya w roku 
1897 na 9,899.616 hektarów uprawy, 945.031 
hektarów ugoru. Z cyfr tych można pra­
wdopodobnie wyciągnąć wniosek, że w A u­
stryi ugór nie wynosi więcej, jak siedem pro­
cent całej przestrzeni oddanej pod uprawę 
rolną. Jeżeli się zważy, że ogólne stosunki 
niektórych i to bardzo rozległych okolic Au­
stryi nie dopuszczają bardzo intenzywnej kul­
tury rolnej, że zwłaszcza nadzwyczaj rozpo­
wszechnione porozrzucanie gruntów jest prze­
szkodą w tym  kierunku, należy uznać nieko­
rzystne sądy, które się spotyka o produkcyi 
rolnej austryackiej, a tem samem o stopniu 
kultury ludności rolniczej stanowczo są prze­
sadzone.

Obok uprawy rolnej g rają  w Austryi 
także wielką rolę: gospodarstwo leśne i chów 
bydła; a w niektórych okolicach mają wiel­
kie znaczenie dla stosunków ekonomicznych 
ludności jeszcze pewne specyalne kultury, jak 
uprawa różnic, chmielu, oliwek i jedwabni- 
ctwo. Co do lasów nadmienimy, że w roku 
1895 z ogólnego obszaru lasów w Austryi, wy­
noszącego 9,709.620 hektarów, było 1,017.639 
hektarów lasów państwowych lub zarządza­
nych przez władze państwowe; 1,398.884 la­
sów gminnych; 422.280 hektarów lasów po­
siadanych przez kościoły i korporacye; 
901.622 hektarów lasów należących do fidei- 
komisów, a dopiero resztę pozostałą tworzyły 
lasy prywatne. Jaką rolę grają lasy gm inne 
i prawa użytkowania tych lasów w stosun­
kach gospodarczych Austryi, a zwłaszcza u 
nas w Galicyi, nie potrzeba się nad tem sze­
roko rozwodzić.

Co do chowu bydła, nie mamy niestety 
dat nowych, dozwalających wyciągać dosta­
teczne wnioski co do obecnego znaczenia go- 
spadarezego i społecznego tej gałęzi produk­
cyi. Rezultaty ostatniego spisu bydła z roku 
1890 i opracowanie tychże przez Rosehmanna- 
Hórburga są już przestarzałe. Potrzebaby tu 
zresztą mieć daty uwidoczniające rozkład o- 
gólnej ilości bydła na rozmaite, co do wiel­
kości, kategorye posiadłości ziemskich, z u- 
względnieniem nawet rodzajów kultury na 
tych posiadłościach, których to dat całkiem 
nie ma. Wiadomo jednak, że chów bydła w 
wielu częściach A ustryi ma ogromne znacze­
nie nawet dla obrotu międzynarodowego, zwła­
szcza w tych krajach koronnych, które mają 
rozległe obszary łąk górskich i w ogóle pa­
stwisk.

Jedwabnictwo uprawiają naturalnie pra­
wie wyłącznie południowe kraje Austryi, gra 
ono jednak w budżecie domowym ludności 
rolniczej zawsze wielką role, zwłaszcza w bu­
dżecie kokonów południowych. W edług wy­
kazu, który podała za rok 1896 „Stattstische 
M onatschrift11, wynosiła w tym roku produk- 
cya kokonów w kilogram ach: w Krainie: 
30 kg.; w Tyrolu południowym : 1,301.400; 
w Tryeśeie 780 ; w Gorycyi i G radysce: 
558 .300 ; w I s t ry i : 72 .916; w D alm acy i: 
35 .100 ; a na M orawach : 36 kg. W artość 
połndniowo-tyrolskiej produkcyi oszacowano na 
jakie 1,400.000 zł. w. a. Ogólna produkeya 
jedwabnicza całego państw a w czasie od ro­
ku 1887 do 1896 poruszała sie między cy­
fram i: 1,194.410 kg. (1892) a 3,026.903 kg. 
(1894). Ile z tego przypada na wielką, ile na 
średnią, a ile na małą posiadłość, dat co do 
jogo nie ma.

W innice stanowią w znacznej części Au­
stryi główne źródło dochodu ludności; naj­
więcej w południowym Tyrolu; na Wybrzeżu; 
w Dalmacyi wschodniej, Krainie, południowej 
i środkowej Styryi, w Austryi niższej i po­
łudniowej Morawii. Źródło to dochodu' zagro- 
żonem jest jednak bardzo przez Phylloseerę, 
zwłaszcza w Tryeśeie, Istryi, Krainie i A u­
stryi niższej. Przeciętny roczny plon winnic 
wynosił w tych krajach, które je  uprawiają 
w latach od r. 1886 do 1895 włącznie; na 
przestrzeni 214.281 hektarów : 3,865.940 he­
ktolitrów, z czego najwyższa cyfra absolutna 
przypadała na Dalmacyę. O rozdziale winnic 
na różne, co do wielkości, kategorye posia­
dłości ziemskich dat nie m am y: to jedno da 
się powiedzieć, że ponieważ na południu A u­
stryi własność ziemska w ogóle jest rozdro­
bnioną, przeto znaczna część winnic musi 
przypadać i na drobną własność ziemską, a 
tem samem z dochodów z nich korzystają 
szerokie koła ludności rolniczej. Dowodem na

to jest także ta okoliczność, że w stronach, 
gdzie występuje uprawa winnic wszystkie 
płace sług i zarobników rolniczych są wyższe, 
jak gdzie indziej.

Kultura chmielu występuje w Czechach, 
Galicyi, Styryi, A ustryi wyższej i w bardzo 
małym zakresie w Karyntyi. Cała przestrzeń 
uprawna chmielu wynosi wedle dat z roku 
1897 hektarów 17.178, z czego 13.391 he­
ktarów przypada na same Czechy. Co do wła­
ściwej uprawy rolnej i jej znaczenia gospo­
darczego i społecznego dla ludności austrya­
ckiej, nie ma także niestety dat nowszych i 
zupełnie wystarczających, któreby wykazywa­
ły, jak się rozkładają poszczególne rodzaje kultu­
ry na różne kategorye własności ziemskiej, wiel­
ką, średnią i małą. Dopiero po zupełnem przepro­
wadzeniu w katastrze zmian w kulturze za­
szłych od początku ósmego dziesiątka lat ze­
szłego wieku będzie można daty takie uzy­
skać. To też możemy za „Podręcznikiem sta­
tystycznym austryackim 11 podać tylko daty 
ogólniejsze i przybliżone tylko do stanu rze­
czywistego, dadzą one jednak zawsze pogląd 
na stan produkcyi rolnej w głównych gatun­
kach zboża i jej wzrost.

(Dokończenie nastąpi).
wp.

Z c. k. k o le i p aństw ow ych . Dotych­
czas dla ruchu nieograniczonego otwarte, a 
w obrębie Dyrekcyi stanisławowskiej leżące 
stacye kolejowe: Millie, na szlaku Niepoło- 
kowce-Wyźnica; Tereblestic na szlaku Hli- 
boka-Seret; Pauka, na szlaku Hliboka-Berho- 
met n. S.; Galanestie, Dolny Wików i Straża 
na szlaku Hadikfalwa-Brodina oraz Eisenau 
na szlaku Hatna-Yaleputna, zamienione zo­
staną z dniem 1 marca b. r. na przystanki 
osobowe z upoważnieniem do przyjmowania i 
wydawania towarów i bydła rogatego w ła ­
dunkach całowozowych.

Nadto przyjmować i wydawać będzie 
wyjątkowo przystanek Dolny Wików, codzien­
nie oprócz niedziel i dni świątecznych, od 
godziny 9 do 10 rano i od 2 do 3 po po­
łudniu przesyłki zwykłe i pospieszne.

W iedeń, 28 stycznia. Cukier (spokojnie) 
25-25. Nafta niezmieniona. Spirytus 40/60. 
Tend.: słabsza.

W ied eń , 28 stycznia. Targ zbożowy. 
(K ursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7 ‘82 do 7'83. Pszenica na maj- 
czerwiec —•—  do — .—. Pszenica na je ­
sień — •— do —‘— . Żyto na wiosnę 7-76 
do 7-77. Żyto na maj-czerwiec — '—  do 
—'— . Żyto na jesień —•—  do — •— . Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5-36 do 5-37. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec — ■— do —-— . 
Kukurudza na lipiec-sierpień — •— do —•— . 
Owies na wiosnę 6'42 do 6-43. Owies na 
maj czerwiec — do — ■— . Owies na je ­
sień — ■—  do — '— . Rzepak na styczeń-luty 
— •— do — •-—■. Rzepak na sierpień-wrzesień 
— •— do — ■—. Olej rzepakowy na styczeń- 
kwiecień — •—  do — '— .

Usposobienie w kursach : pszenicy i ku- 
kurudzy słabsze, żyta i owsa stałe. — Pogo­
da: piękna, w iatr.

B u d a p esz t , 28 stycznia. T arg  zbożo­
wy. (K ursa  w koronach i  po 50 Mg.) Psze­
nica na kwiecień 7-53 do 7/54. Pszenica na 
październik 7 '64 do 7'65. Żyto na paździer­
nik —'—  do — •— . Żyto na kwiecień 7-31 
do 7 33. Owies na październik — •—  do 
— . Owies na kwiecień 6'08 do 6-09. Ku­
kurudza na październik — •— do — . Ku­
kurudza na inaj 5-05 do 6-07. Rzepak na 
sierpień 12-75 do 12-80.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: mdłe — Po­
goda : wiatr.

Berlin , 28 stycznia. Banknoty austrya­
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-— . 
Spirytus 44-20.

P a ry ż , 28 stycznia. Trzyprocentowa 
renta ] 01-92. Mąka 24-40.

F ran k fu rt, 28 stycznia. Austryackie 
Kredyty 20860, Koleje państwowe 14270, 
A lpiny — •— , Disconto — , Laura 193-10, 
M ontany —•— . Tendencya : —.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 24-25 do 24-35, loco Ołomuniec 23-05 
do 2 3 1 5 , loco Berno-W iedeń 28-15 do 23-25, 
na luty loco Aussig 24'25 do 24"35. Cu­
kier w kostkach: prim a  86*75 do 87"-—, se- 
cunda  86-25 do 86-50. Spirytus kontyngento­
w any: loco Wiedeń 4P 60  do 41-80. Nafta 
kaukazka: transito  Tryest 1 1 —  do 1P50, 
galicyjska przeźroczysta 40‘35 do 41-35. (Ce­
n y  w koronach.)

Targ zbożowy.

Lw ów , 28 stycznia. Pszenica gotowa 
7’50 do 7*75, pszenica na term ina 7 30 
do 7-50, żyto gotowe 6-50 do 6*75, żyto 
na term ina 6-30 do 6-50, owies obroczny
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gotowy 6-—  do 6'25, owies na termina 
5’80 do 6 '— , jęczmień pastewny 5‘50 do 
57 5 , jęczmień browarniczy 6 '—  do 6 75, 
rzepak 14-— do 14-50, inianka 10’50 do 
11-— , groch pastewny 6-— do 6-50, 
groch do gotowania 6'75 do 12 '— , wyka 
8‘— do 6 ’25, nasienie lniane — ■—  do 
—•— , nasienie konopne — ■—  do — ■— , bób 
— •— do — '— , bobik 5 50 do 6-— , hre- 
czka 7-—  do 7-75, koniczyna czerwona ga­
licyjska 50’— do 70 '— , biała 45 '—  do 
65-— , tymotka 1 9 —  do 25-— , szwedzka 
50'—  do 80-— , kukurudza 5’60 do 5*90, 
nowa •—•—  do — , chmiel stary — *—  do 
— •— , nowy za — kilo — •—  do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 
do 17*50, p arita s  Tarnopol na term in 16*25 
do 16-50, waranty — •—  do — — .

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął w piątek na oso­
bnych audyencyach P. M inistra wojny gen. 
kawaleryi barona K riegham m era i P. M inistra 
handlu bar. Galla.

N a ostatniem posiedzeniu Izby deputo­
wanych sejmu pruskiego, w toku dyskusyi 
nad budżetem m inisterstwa rolnictwa zabrał 
głos kanclerz hr. Btilow, celem wyjaśnienia 
stanowiska rządu w sprawie wniosku hr. Lim- 
burg-Stirum  domagającego się zaprowadzenia 
ceł ochronnych dla produktów rolniczych. 
Hr. Bulów oświadczył, że uznaje trudne po­
łożenie, w jakiem  znajduje się rolnictwo i o- 
żywiony jest gorącem życzeniem, by stosun­
ki rolnictwa polepszyły się. Rząd gotów jest 
w tym celu zgodzić się na wystarczające i 
odpowiednie podwyższenie ceł ochronnych dla 
produktów rolniczych, a starać się także bę­
dzie o spieszne przedłożenie nowej zbożowej 
taryfy cłowej.

" W dyskusyi nad oświadczeniem kancle­
rza kilku mówców zwalczało podwyższenie 
ceł ochronnych. I  tak poseł R ichter powie­
dział, że podwyższenie ceł jest najlepszym 
środkiem agitacyjnym  dla socyalistów. Za­
rzucił on konserwatystom, że frym arczą prze­
dłożeniem kanałowem chcąc w zamian za nie 
wyhandlowaó podwyższenie cła. H rabia Lim- 
burg-Stirum  zastrzegł się przeciwko temu za­
rzutowi i wyraził kanclerzowi Bulowowi po­
dziękowanie za jego oświadczenie. Wniosek 
L iinburg Stirum a, przyjęto w imiennem gło­
sowaniu 238 głosami przeciwko 43.

Pierwsze czytanie przedłożenia o budże­
cie kanałów ma się rozpocząć w Izbie pru­
skiej dnia 5 lutego.

Słychać, że pruskie m inisterstwo stanu 
zaaprobowało już wypracowany w m inister­
stwie spraw wewnętrznych projekt ustawy w 
sprawie utworzenia z miasta Berlina i okolicy 
osobnej prowincyi.

W edług pism niemieckich wydalono z 
merseburskiego obwodu regencyjnego znowu 
14 austryaekich poddanych, jako „uciążli­
wych “ dla Niemiec.

Car Mikołaj i carowa wraz z dziećmi 
w towarzystwie wielkiego księcia Sergiusza i 
księstwa heskich przybyli w sobotę do Pe­
tersburga. Cara, który po dłuższej uciążliwej 
chorobie odzyskał już zupełne zdrowie i wy­
gląda dobrze, witano bardzo serdecznie. •— 
W szystkie ulice i place, któremi przejeżdżali 
carstwo z dworca kolejowego do pałacu car­
skiego natłoczone były publicznością. Wojsko 
tworzyło szpaler, a muzyki grały hym n carski.

Z Petersburga donoszą, że ministerstwo 
skarbu wniosło do rady państwa projekt opo­
datkowania majoratów i fideikomisów w gu­
berniach Królestwa Polskiego.

Krążą pogłoski, że rozstrzygnięcie spra­
wy wynagrodzenia za propinacyę wiejską w 
Królestwie Polskiem, odłożono na rok jeden.

W  rossyjskiem ministerstwie rolnictwa 
rozpoczną się dzisiaj obrady komisyi w spra­
wie rozpatrzenia projektu nowych przepisów 
wykształcenia rolnego.

Z Bukaresztu piszą: W yszczególniające
przyjęcie, jakie znalazł prezes gabinetu ru­
muńskiego Carp w W iedniu i Berlinie jest 
wedle zapatrywań politycznych kół rum uń­
skich tylko pocieszającym dowodem istnie­
nia jak najlepszych przyjaznych stosunków 
pomiędzy R um unią a mocarstwami trójprzy- 
mierza, lecz zarazem dowodem, i ż '  obecny 
szef rządu w Rumunii posiada zupełne zaufa­
cie decydujących osobistości Austro-W ęgier 
i Niemiec. Gdyby p. Carp nic innego nie był 
osiągnął, jak tylko aprobatę ze strony wie­
deńskich i berlińskich kół rządowych zacho­
wania się Rumunii w obec Bułgaryi, niemniej

zapewnienie moralnego poparcia ty ch  usiło­
wań, jakie czyni Rum unia celem paraliżowa­
nia zagrażających pokojowi bułgarsko-inace- 
dońskich agitacyi rewolucyjnych — już to sa­
mo należałoby uważać za wielką zdobycz 
zwłaszcza w czasie, gdy Rumunia w interesie 
uporządkowania swoich mocno nadwerężonych 
finansów tak bardzo potrzebuje pokoju i za­
ufania do niej mocarstw zaprzyjaźnionych.

Skupczyna serbska przyjęła wniosek, na 
podstawie którego bogate kopalnie w M aidan- 
pek będące dotychczas własnością państwa, 
przechodzą odtąd jako dar, na własność króla 
Aleksandra. Podarunek ten ma być dowodem 
i objawem miłości państwa i narodu dla dy­
nasty i królewskiej.

L ist z Aten do Pol. Corr. wyjaśnia, że 
celem niedawnej podróży komisarza general­
nego, księcia Jerzego, po dworach europejskich 
było przedstawienie gabinetom życzeń i po­
trzeb Krety, oraz prośba, by zechciały aż do 
otwarcia zgromadzenia narodowego zastanowić 
się nad nowem ukształtowaniem prawno - poli­
tycznego stanowiska wyspy.

Polit. Corresp. dowiaduje się z W aty­
kanu, że do pewnego stopnia oswojono się 
już tam rzekomo z myślą, iż nowa ustawa 
francuska o stowarzyszeniach uzyska sankcyę 
czynników prawodawczych. Najcięższym prze­
pisem nowej ustawy będzie postanowienie, by 
każdy nowy zakon uzyskał pozwolenie rządu. 
Ścisły nadzór ze strony władz adm inistracyj­
nych byłby przecież dostateczną rękojmią, że 
ustawom państwowym stanie się zadość. Wa­
tykan, jak  powszechnie sądzą, naw et w razie 
przyjęcia ustawy łącznie z owem postanowie­
niem, nie wystąpi nieprzyjaźnie w obec Rze­
czypospolitej, lecz zastosuje się do nowego, 
położenia w nadziei, że Francya wróci na to­
ry  polityki bardziej pojednawczej i umiarko­
wanej.

W atykan postara się tedy wyzyskać do­
bre strony nowej ustawy i, o ile możności 
je poprawić. Istnieje nadto w W atykanie przy­
puszczenie, że nowa ustawa po usankcyono- 
waniu nie będzie mogła być zaraz stosowana 
w praktyce. Podczas przyjęcia noworocznego, 
Papież podkreślił to kilkakrotnie w rozmowach 
z kardynałami. Bezzwłocznie ustawa ta będzie 
zastosowana tylko przeciw niesympatycznym 
dla rządu zakonom; nikt przecież nie, przy­
puszcza, by gabinet francuski chciał zaostrzyć 
zatarg aż do ostateczności. W przyszłości zaś, 
gdy przyjdzie do steru gabinet bardziej umiar­
kowany, możliwe jest bardzo łagodne stoso­
wanie nowej ustawy.

W  Belgii wywarło silne wrażenie mor­
derstwo, które zdawało się mieć wszelkie ce­
chy zbrodni politycznej, okazało się jednak o- 
statecznie czynem obłąkania. Mianowicie w 
piątek zamordowano Namiestnika prowincyi 
luksemburskiej, trzykrotnym  wystrzałem z re­
wolweru. M ordera nazywa się Schneider, był 
dawniej urzędnikiem w Namiestnictwie, a o- 
statnie trzy miesiące spędził w szpitalu obłą­
kanych, zkąd dopiero w piątek rano lekarze 
wypuścili go, uznawszy za wyleczonego.

N atychm iast po wyjściu ze szpitala ku­
pił rewolwer, wsiadł do pociągu i dostał się 
do przedziału w wagonie, którym  jechał N a­
miestnik i dłuższy czas z nim  rozmawiał. 
W Arion, kiedy N am iestnik podał Schnei- 
drowi rękę na pożegnanie, tenże strzelił doń 
nagle trzy razy z rewolweru. Jedna kula tra­
fiła N am iestnika w serce. Bezpośrednio potem 
Schneider zastrzelił się, mierząc w głowę.

Z M adrytu donoszą, o zamacha na ro ­
dzinę królewską. Mianowicie, kiedy przed 
kilku dniam i królowa hiszpańska z synem 
pływała czółnem po stawie w parku, z brzegu 
padł strzał. Kula wbiła się w ezółuo. Sprawcy 
nie zdołano wykryć.

A ngielski sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych m argrabia Landsdowne był w 
sobotę przedstawiony cesarzowi niemieckiemu. 
Zapewniają, że audyeneya ta miała charakter 
wyłącznie ceremonialny i że jest nieprawdo- 
podobnem, aby podczas tego posłuchania 
miały być omawiane także kwestye polity­
czne.

Niemiecki następca tronu przybył w so­
botę do Londynu i udał się następnie dalej 
do Porthsm outh, dokąd przybył w sobotę także 
cesarz W ilhelm  z Osborne.

Do Rhein. Z tg . donoszą, że cesarz W il­
helm wyraził niezadowolenie z powodu, że 
sejm pruski i parlam ent niemiecki nie zam­
knęły posiedzeń na znak żałoby po śmierci 
królowej W iktoryi i dodał, że musi to na­
prawić, pozostając na pogrzebie.

F ra n k fu rter  Z tg . donosi z T ie n ts in u : 
Rossyjski attache wojskowy, pułkownik ks. 
Engaliczew opuszcza sztab h r. W aldersee.

W noszą z tego, że Rossya zamierza odtąd w 
kwestyi chińskiej działać na własną rękę.

TELEGRASY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 28 stycznia. Najj. Pan przyjął 

wczoraj na osobnej audyencyi Najd. A rcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, który, jak 
wiadomo, w zastępstwie M onarchy wyjeżdża 
do A nglii na pogrzeb królowej W iktoryi.

W iedeń, 28 stycznia. N ajj. Pan przy­
ją ł wczoraj przed południem na całogodzin- 
nem posłuchaniu prezydenta m inistrów wę­
gierskich Szella. W ciągu dnia wczorajszego 
konferował p. Szell z PP. M inistrami h r . : Go- 
łuchowskim i Kallayem, oraz z P. Prezesem 
gabinetu dr. Koerberem.

P etersburg, 28 stycznia. Goniec rzą- 
dotcy (Prawit. W iestnik) przynosi z dalekie­
go Wschodu następującą wiadomość: Przed 
niedawnym czasem pojawiła się w odległości 
40 wiorst od Ninguty (Ning-Gouta-Khoton 
w M andżuryi) banda Tunguzów złożona z o- 
koło 200 ludzi. Na wiadomość o tem  w yru­
szyło kilka kompanij wojska rossyjskiego pod 
dowództwem pułkownika Aliszanowa w te o- 
kolice, aby Tunguzów wytępić. Wzięto 2 działa 
polowe. W odległości 14 wiorst od Ninguty 
natknęły się wojska rossyjskie na Tunguzów, 
którzy podzielili się na 3 grupy. Strzelanina 
trw ała od rana do południa. Wreszcie udało 
się Aliszanowowi szturmem zdobyć stanowisko 
Tunguzów i rozbić ich. Wielu padło trupem 
między tymi Tunguz Yanszaltin, który w ca­
łym  tym okręgu był postrachem spokojnej 
ludności. Z Rossyan tylko kilku odniosło 
rany.

P etersburg, 28 stycznia. Goniec rzą ­
dowy ogłasza ukaz m inistra skarbu, który 
postanawia: Zagraniczni posiadacze 4 -procen­
towej renty rossyjskiej, którzy mieszkają za­
granicą, jakoteż zagraniczni, ale w Rossyi ży­
jący właściciele wspomnianej renty zostają 
uwolnieni od wszelkiego opodatkowania ich do­
chodów z tej renty.

Rzym , 28 stycznia. Encyklikę papieską 
o chrześcijańskiej demokracyi, którą onegdaj 
rozdano w postaci broszury kardynałom i dy­
gnitarzom W atykanu, ogłosił obecnie w do- 
słownem brzmieniu Ossermtore Romano.

B ukareszt, 28 stycznia. Dawniejszy 
pretendent do tronu rumuńskiego książę Je ­
rzy Sturdza zm arł przedwczoraj w Jassach.

Nizza, 28 stycznia. Biskup Chapon od­
mówił przyjęcia krzyża kawalerskiego legii 
honorowej nadanego mu przez prezydenta re­
publik, powołując się na stosunki polityczne.

Londyn, 28 stycznia. W  osobnem wy­
daniu ogłasza Londongazetle nommacyę ce­
sarza W ilhelm a na marszałka polnego armii 
angielsk iej, książę Oonnaught doręczył wczo­
raj cesarzowi miecz marszałkowski.

Zmiana tronu w Anglii

R zym , 28 stycznia. Książę Aosta uda 
się w  zastępstwie króla W iktora Emanuela do 
Anglii na uroczystości pogrzebowe.

Sofia, 28 stycznia. Książę’ Ferdynand 
nie pojedzie do Londynu, bo na dzień uro­
czystości pogrzebowych przypadają urodziny 
najstarszego syna Borysa. Oprócz tego wybory 
do sobrania nie pozwalają księciu opuszczać 
kraju. Jako zastępcy księcia udadzą się na po­
grzeb królowej Wiktoryi marszałek dworu 
hr. Burbulon i inspektor kawaleryi generał 
Linarow.

Londyn, 28 stycznia. Król Edward VII. 
nadał cesarzowi niemieckiemu dyamenty do 
orderu Podwiązki.

Londyn, 28 stycznia. Król Edw ard VII 
wystosował do armii angielskiej orędzie, po­
dobnie jak  do m arynarki, w którem wyraża 
podziękowanie za znakomite usługi i zapewnia, 
że zajmowanie się sprawami armii będzie je ­
dną z gorących jego trosk.

P a ry ż , 28 stycznia. M inister m arynarki 
Lanessan wyznaczył okręt „Dupuy de Lon“ 
do wzięcia udziału w manifestacyi floty an­
gielskiej z powodu zmiany tronu.

Wypadki w Chinach.

H ongkong, 28 stycznia. B iuro  Reutera  
donosi: Trzech w Kantonie osiadłych Euro­
pejczyków zostało w czasie wycieczki napa­
dniętych przez rozbójników morskich. 2 z na­
padniętych odniosło ciężkie rany. Jeden ze 
służby chińskiej został zabity a jeden raniony.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 28 stycznia. Lord Kitchener 
donosi z Pretoryi pod datą 26 b. m .: A n­
glicy stoczyli wczoraj koło Myddelfontein 
walkę z Boerami, którymi dowodził Delarey. 
Boerów odparto. Anglicy mieli w tej walce

4 zabitych i 39 rannych. Także koło Carolina 
odbyła się potyczka z Boeram i; walka trwała
5 godzin i skończyła się wyparciem Boerów 
z ich stanowisk. Tu stracili A nglicy jednego 
zabitego i mieli 15 rannych.

Laurenzo M arąuez, 28 stycznia. Rząd 
angielski zakupił tu kilka budynków na urzą­
dzenie biur rządowych.

K apstadt, 28 stycznia. Angielskich 20 
policyautów poddało się dnia 21 b. m. w 
miejscowości Devoudal Boeroin bez oporu.

K apstadt, 28 stycznia. Boerowie wysa­
dzili w powietrze most kolejowy koło Four- 
tenstrean i zabrali Anglikom pociąg wojskowy.

P retorya, 28 stycznia. B iuro  Reutera  
donosi: Komisya pokojowa Boerów wystowała 
do Ludwika Bothy zapytanie, czy gotów jest 
przyjąć wysłańców i zająć się rozstrząsaniem 
kwestyi zawarcia pokoju.

L inia te lefon iczn a  między Krakowem 
a W iedniem zm.wu przerwana, wskutek tego 
depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 stycznia 1901. — Giełda 

poranna (Yorhorse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 117-65, Renta majowa 9S*25, W ęgier­
ska renta koronowTa 93*05, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 663*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 6?0 '— , Akcye Anglo- 
banku 269-— , Akcye Unionbanku 535-50, 
Akcye Bankvereinu 456-50, Akcye Lander- 
banku 405-50, Akcye Kolei państwowych 
666‘50, Lombardy 109 '— , Akcye Kolei Elbe- 
thal 469"— , Akcye Fabryki broni — *— , 
Akcye tytoniowe 294-— , Akcye Alpiny 431*— , 
Akcye Rima M uranyi 460-—-, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żel. — *—, Losy ture­
ckie 105'— , Ruble 254-— , 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91*75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90'75.

Usposobienie: rezerwowane.

W iedeń, 28 stycznia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 50. 
Marki 117-66, Renta majowa 98*25, W ęgier­
ska renta koronowa 93-—, Akcye austr. Za­
kłada kredytowego 663-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 671*— , Akcye Auglo- 
banku 269-— , Akcye Unionbanku 536*— , 
Akcye Bankvereinu 457-— , Akcye Lander- 
banku 405 '— , Akcye Kolei państw. 666*25, 
Lombardy 109*25, Akcye kolei E lb e th a l— ■— , 
Akcye Fabryki broni 274-—, Akcye tytonio­
we — -— , Akcye Alpiny 4 3 0 '—, Akcye Ri­
ma M uranyi 460-50, Akcye Praskiego To­
w arzystwa żel. — •— , Losy tureckie 105-25, 
Ruble 254-—, 20-Franki — -—, Tram way

Usposobienie: spokojne.

B erlin, 28 stycznia. —  Giełda poranna 
( Vorbórse). Akcye kredytowe 208-90. Towa­
rzystwo dyskontowe 178-80.

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rechow ieck i.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 Ii.; ćwierórocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 Ii.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 Ii., pocztą 2 Ii. 70 li.

Pretiumeratorowio roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwiereroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 Ii. 50 h., 
drudzy 60  h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierńrocznie 2 K.



Nadesłane.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poi. 

ul. Grodzickich 6, I. schody,

COLOSSEUM THORNA
Codziernie o godz. 8 wieczór wielkie p rzedstaw ien ie . 
W  n ie d z ie lę  i  św ię ta  d w a  p rzed staw ien i:*  o godz. 
4 po po łudniu  po eenaeh  zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co p ią tku  H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program  przewyższający w szystkie do­
tychczasow e. Alaski tresow ane lwy m orskie, foki 
i  koń m orski. F reres DurwaFs g im nastycy  na  5 re­
kach. Herm anas A ąuileras h iszpańsk ie  tance; ki The 
3 Froow ard’8, elektr. m uzykalna kuźnia. Fred & Rick 
kom iczny ak t ekseen tr. E ilaM ypi subretka, C harles, 
Beata anś Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, terce t. Ried ze swojemi zagad-

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecam y

4 o/o Listy hipoteczne koronowe,
4 1/a°/o Listy  hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
47s°/o Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kum unalne Banku kraj. 
4°/o Pożyczkę krajową,
4 o/0 Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecam y

A kcye g a l. T ow arzystw a  e le k tr y c z n e g o .
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnegoswojemi z

B ile ty  wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników ! R  A WKTJ ITT POTSGẐ SG'0W-go Plohna, ul. K aro la  L udw ika 9. < JJXa. Xa. U  -r-ŁJ. -  U l U U A i i i J J U

Wystawy i Muzea.

N ieu sta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw­
sze piętro, jest otw -ita codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie pswszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p r z e m y s ło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). —  
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

C E  N  N  I
lwowskiej Izby handlowej

Lwów, dnia 38. stycznia 1901.

I. A kcye za  sztukę.

Banku hip. gal. po 300 zł. (400 k.) 
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 300 (400 k.) . . . .
Kol. g. K ar. Lud. po 300 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. L w ów -C zerń .-Jassy  po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 300 zł. (40Ó k.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 300 zł. (400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K.

Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10°/o 
„ „ 4V/o „los. w 50 1 .

„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 300 K.
„ kraj. 41/a°/o w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m isy a ) .............................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ 
los w 411/, lat . . . .  
4°/0 los. w 56 lat . . .

III. O bligi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (3em.)

„ „ 4 V / O(3em0
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4%  po 300 koron
z roku 1893 .......................

Pożvczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „ 4 V /o „ 2 0 0 k .

IV . L osy.
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

i przemysłowej
płacą 
waluta 
K. lń

żądają 
koron. 
K. h,

620 — 

354 -  

423 -  

527 —

400 -  

400 -

109 50 
98 10 
90 -  
98 70
92 -

.92 -

93 -  
90 80

95 70 
100 50 
L01 -  
98 70 
92 50
92 -  

1 0 0  -

93 -  
87 -
96 25

66  -  

150 -

11 27 
19 05 

2-53 -  
253 20 
117 40

635

364

429

535
150

410

420 -

98 80
90 70
99 40 
92 70

92 70

93 70
91 50

96 40

101 70
99 40 
93 20 
92 70

93 70 
87 70 
96 95

70 -

11 4-5 
19 30 

257 
255 20 
118 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 27. stycznia 1901.

A . O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państw a w banknot.

maj - l i s t o p a d ........................................ 98.25 98.45
luty - s i e r p i e ń ........................................ 98.15 98.35

Jednolity  dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.15 98.35
kwiecień - p a ź d z ie r n ik ....................... 98.15 98.35

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182.— 183.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.70 137.70
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 168.— 169.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  1 9 8 . -  1 9 9 . -
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 8 . -  199.—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 301.— 303.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................117.45 117.65

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.25 98.45

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95.— 96.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.40 115.40
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................  488.— 492.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Va p r................................. 118.60 119.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4  pr. 95.40 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r..................  427.— 427.80

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— — .—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — .— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .................................  96.— 97.—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..........................................  96.50 97.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ...................................................  94.— 95.—
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r .................................... 95.75 96.25
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 20(Ł ior. 4 p r ........................... 95.— 95.75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r .............115.60 116.40

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

płacą żądają

91.75
95.50

86.75 87.50

78.75 80.75

Weg złota renta  za 100 zł. 4  pr.
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r..................................................
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/s pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/o
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacye indemnizacyjne.

4 pr.

117.05 117.25

92.80
98.50

1 4 0 . -
165.50
16-5.50

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 
W egier za 100 zł. 4 pr. . .

92.75
91.50

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.....................................................  258.—■
Pożycz, reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. .  ....................................91.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r .............................................101.—

93.— 
99.40 

141.—
166.50
166.50

93.75
92.50

259.50
107.—

92.40

102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/., pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 1/, pr. 517a lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r ................................  . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4 1/, pr.

Banku kraj. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — .— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ......................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n u ii ii u ii 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ » 1888 4 pr.
„ „ , „ „ „ „ 18914  pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. Kol. lok wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

92.75
96.40

i listy dłużne

99.90
94.— 95.—

240.— 2 4 2 . -
2 3 4 . - 235.50
103.20 104.20

9 4 . - 94.50
109.50 110.50

98.25 99.25

89.50 90.50
9 2 . - 92.50
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 9 4 . -
90.75 91.05

98.75 9 9 . -

101.35 102.—

98.50 99.25
92.50 93.50
98.25 99.25
98.25 99.25

106.30 107.30
106.75 107.75

97.75 98.75
99.70 100.70
98.25 9 9 . -
97.80 98.60

86.50 87.—

93.90 94.80

104.80 105^60
104.80 105.50

94.45 95.45

13.90 14.90
3 8 7 . - 389.50
141.— 143.—
75.— 77.—
66.50 67.50
5 8 . - 6 2 . -

144.— 146.—
47.75 48.75

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
§ do 5 po południu.

N ieu sta ją ca  w ystaw a w yrok ów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M uzeum  im . D z ie d u s z y c k ic h  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 22.50
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 60.—
Salma 40 zł. mk........................................ 180.—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 68.—
St Genois 40 zł. mk.................................201. 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 158.— 

„ „ TryestulOO zł.m k. 4*/a pr. 450.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 170.—

K . A koye banków (za sztukę).

268.50

żądają
23.50
6 3 . -

181.—
72.—

2 0 3 . -

Banku Anglo-austr. 240 kor.] . .
Peszt, banku handl. 500 zł. ’ . . . 2545.—
Zakład kied. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  671.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1440,—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 620.—

„ „ dla handlu  i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł 404.50

„ Austro-węg. 600 zł......................  1702.—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 535.—

Czesk. banku zwiazk. 100 zł. . . . 258.—

269.50 
2 5 5 0 .-

6 7 2 . '-  
1445.— 

625.— 
364.—
405.50 

1 7 0 6 .-
537.—
2 5 9 . -
2 6 5 . -Źiynosteńska banka 100 zł....  263.—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305.—
Kolei półn. ces. Perdyn. 1000 zł. mk. 6215.— 6222.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.__
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —

„ L w ów -C zerń .-Jassy  200 zł. . . 528.— 530.—
„ w schodn .-galie .-lokaln . 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł............................... _
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 417.50 4 1 8^0

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk. 739.— 740.—

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 825.— 829.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 835.— 845.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 431.— 432.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1615.— 1623.—
Sehodniey 500 kor....................  1430.— 1438.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 p r..........117.60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/2 pr. .
Niemieckie b a n k i .............................

Francuskie banki

O. W A L U T Y
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k ó w k a ..............................................
2 0 -m ark ó w k a..............................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 
R u b l e .........................................................

4 5 0 . - 4 6 0 . -

117.60 117.75
240.62 240.85

95.75 95.90

117.75 118.25
90.30 90.50
95.20 95.35
95.20 95.35

11.35 11.39

1916 19T8
23.53 23.61

117/60 11L75
90.30 90.50

2.54 2.55

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4Y[ooblig.pożyczki m.Lwowa,; 4%oblig.pożyczki m.Lwowa Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną, 
pocztą bez doliczenia prowizyi.

s m m m  w  w .
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. hip. 8510/00 [529 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy cywilny oddział V III 
wiadomo czym, że na karcie C. wbl. 565/1V. 
ks. gr. dla miasta Lwowa obejmującego real­
ność Maurycego Karpińskiego własną usku­
teczniono następujące wpisy:

Poz. 1. Dom. 63 pag. 138 n. 48 on. 
L. 11.549 pod 17. maja 1850.
Na mocy skryptu przez Kajetana i Te­

resę Andruszewiczów d. 1. września 183- 
zeznanego, prawo zastawu dla sumy 4 :'0 zł. 
słownie czterysta zł. mon. kon. z 6'7o odset­
kami w stanie biernym jurydyki Łyczakow­
skiej na  rzecz Bronisława Dobrzańskiego się 
intabuluje. Jnst. 226 p. 1»0 n. 64.

Poz. 2. Dom. 63 pag. 188 n. 49 on.
L. 22.443 pod 4. października 185:L 
Na mocy dwóch skryptów prz<-z Kaje­

tana i Teresę z Targońskich małż. Andrusze- 
wicz dnia 1. grudnia 1839 zeznanycb, tudzież 
oświadczenia tychże z 31. września 1850, 
z 1. sierpnia 1842 prawo zastawu dla sumy 
(248) zł. słownie dwieście czterdzieści ośm 
zł. m. k. i dla sumy (252) słownie dwieście 
pięćdziesiąt dwa zł. m. k. z procentem 5 proc. 
od sta od 1. grudnia 1841 bieżącym, w stanie 
biernym Jurydyki Łyczaków jak  tu karta B.

poz. 2, 3, 4, 5 Teresy z Targońskich Andru- 
szewicz własnej, na rzecz Barbary W agner 
się intabuluje.

Jnst. 228 p. 318, 321 n. 132, 135.
Poz. 3. Dom. 63 pag. L ‘8 n. 49 on.
L. jak wyżej.
Na mocy skryptu przez M aiyę Biber i 

Teresę z Targońskich Andruszewicz dnia 13. 
września 1839 zt snanego prawo zastawu dla 
sumy 124 słownie sto dwadzieścia cztery zł. 
mon. kon. w stanie biernym Jurydyki Ł y­
czaków jak tu k. B. poz. 2, 3, 4, 5 Teresy 
z Targońskich Andruszewicz własnej na rzecz 
Barbary W agner się prenotuje.

Jm t. 228 pag. 322 n. 136.
Poz. .5. Dom. 36 pag. 482 n. 15 extab.
Ł. 10.079 pod 23. lutego 1866.
W skutek polecenia e. k. sądu krajo­

wego z dnia 10. marca 1866 1. 10.079 na 
podstawie prawomocnych wyroków przeka­
zania indemnizacyi z 5. listopada 1861 1. 
34.229 z 21. stycznia 1864, 1. 49.120/63 i 
z dnia 12. sierpnia 1865 1. 26.626 wykre. 
sienie częściowej kwoty 18 zł. 49 et. m. -k 
z większej sumy 124 zł. m. k. jak wyżej poz. 
3 w stanie biernym  Jurydyki Łyczaków hi- 
potekowanej się intabuluje.

Jnst. 357 pag. 400 n. 174, 175, 176.
Gdy od czasu wykonania tych wpisów 

hipotecznych więcej jak 50 lat minęło, wie-

rzyciele Bronisław Dobrzański i Barbara Wa- 
’ gner jak również i ich spadkobiercy i pra- 

wonabywey są z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomymi i przez cały ten  50ietni czas 
w żadnej formie tych intabulowanych praw 
swoich nie dochodzili przeto ustanawia się 
dla Bronisława, Dobrzańskiego i Barbary W a­
gner jak  również dla ich spadkobierców i 
prawonabyweów z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych kuratora w osobie dr. Berła 
Bernarda Tennera adwokata krajowego we 
Lwowie, z którym porozumieć się względnie 
innego zastępcę prawnego sądowi mają oznaj­
mić, gdyż inaczej skutki z tąd wyniknąć m o­
gące sobie przypiszą i wzywa się tychże nie­
znanych z życia i pobytu wierzycieli Broni­
sława Dobrzańskiego i Barbary W agner, wzglę­
dnie nieznanych ich spadkobierców i prawo- 
nabywców, ażeby dotyczące praw a swe w 
przeciągu roku do dnia 28. lutego 1902 zgło­
sili, gdyż w razie przeciwnym wszystkie te 
ciężary hipoteczne, na ponowne zażądanie 
Banku zi liczkowego we Lwowie jako umo­
rzone uznane i ze stanu biernego realności 
lwowskiej lwh. 565 IV. wykreślone zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddz. V III.
Lwów, dnia 4. stycznia 1901.

L. cz. A. 285/00 (8) [509 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jozafata 
Harmatę aby do spadku po matce Ju lii Har- 
mata zmarłej w Strzyżowie 10. Iipca1900 ab  
ntestato w przeciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia tego edyktu wniósł deklaracyę po upły­
wie tego czasu bowiem spadek z ustanowić 
nym dlań kuratorem  Antonim Paskiem za 
Strzyżowa będzie przeprowadzonym.

Strzyżów, 9. stycznia 1901.

L. cz. A. 359/00 (3) [500 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, ie  Turner P ate tif zmarła 
przed 7 laty w Chorodkowie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Izaaka Patetifa syna zmarłej nie jest 
znanem wzywa się go do oświadczenia się do 

| spadku w przeciągu roku licząc od daty lego  
| edyktu gdyż inaczej zostanie przewód spadkowy 
j przeprowadzonym z ustanowionym dlań ku- 
1 ratorem Wolfem Rothem w Chorostkowie.

C. k Sąd powiatowy Oddział IV. 
Kopyczyńca, dnia 14. września 1900.

i
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S I I K L  U U Z Ę l I O W l .

Licytacyę.
L. cz. E . 1002/00 (16) [565 3— 3]

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno­
ści we Lwowie, zastąpionej przez adwokata 
dra Pawia Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 26. lutego 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, licytacya realności pod i. k. 68 
w Brzucho wicach położonej, whl. 67 i 94 ks. 
gr. gm. kat. Brzuchowice objętych, wraz z 
przynależnościaini, skladająeemi się z 17 
wierzb, 122 olch, 4 krzaków leszczyny, olchy, 
wierzby i lipy na parc. grunt. 515, tudzież 
drzewostanu na parc. grunt. 652/1 i 671,2.

Nieruch, mości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione: Ii realność objęta whl. 
67 Brzuchowice na 82.282 kor., II) realność 
whl. 94 objęta na 830 kor., przynależności 
zaś realności lwh. 67 objętej na 395 koron 
90 bal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 21.785 
kor. 26 hal., ad I i)  553 kor. 32 h a l , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w kaEcelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 24. grudnia 1900.

L. cz. E. 1436/00 5 [549 8 - 3 ]
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowej, odbędzie się dnia 25. lutego 
1901 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w Limanowej, licytacya 
realności lw h. 21 ks. gr. gm. kat. Abramo- 
wice objętej, Franciszka Matykiewicza własnej, 
wraz z przy należnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 14.620 kor., przy­
należności zaś na 546 kor.

Najniższa cena wynosi 10.110 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęc kupienia, przejrzeć podczas go ■ 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. E . 1411/00 (7) [548 8 - 8 ]
Na żądanie A nny Matias z Przecławia, 

odbędzie się dnia 25. lutego 1901 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w Limanowej, licytacya realności lwb. 
70 gmiDy kat. Pasierbiec objętej, Szymona 
i Małgorzaty Matiasów własnych, tudzież real­
ności 74 gm. kat. Pasierbiec objętej, Pawła 
Dudziaka własnej.

Nieruchomości powyż ze, wystawione na 
licytacye, są ocenione odnośnie do realności 
lwh. 70 na 6540 kor., a do realności lwh. 
74 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do Jwh. 
70 kwotę 4860 kor., a do lwh. 74 kwotę 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 21. grudnia 1900.

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 15. grudnia 1900.

L. cz E. 757/00 (4) [671 1— 3]
Na żądanie Szymona Strobera, odbędzie 

się duia 13. lutego '1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 293 ks. 
gr. gm. Popowce.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 720 kor.

Najniższa cena wynosi 480 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicvtacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
• ipoteeznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. E. 888/00 (5) [594]
Dnia 26. lutego 1901 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 20 ks. gr. gm. Ostrowy tuszowskie obję­
tej, wraz z przynaltŻDOściami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1680 kor. z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 1120 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 5. stycznia 1901.

|  mają być, pobierane w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Żydaczowie.

Składownik ma ponosić z w łasnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteź wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze zapasy 
wyda się temuż na kredyt m ateryał tytoniowy 
w wartości 1400 K za zupełnem zabezpiecze­
niem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikanktów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i tu tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze ofert 
można otrzymać bezpłatnie u władz skarbo­
wych I. instancyi w nadzorach straży skar­
bowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazie to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego m ateryału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana najdalej 
do 12. lutego 1901 do godziny 12 tej w po­
łudnie u Naczelnika c. k. D yrekcji okręgu 
skarbowego we Lwowie (Plac Cłowy 1. 1).

W adyum  wynosi 200 K i ma być zło­
żone w c. k. Urzędzie podatkowym w Żyda­
czowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem  przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 21. stycznia 1901.

L. cz. E. 591/00 [674]
Zobowiązani Adam i W anda br. Horoch w 

Winniczkach.
W  skutek uc-nwały z dnia 10. grudnia 

1900 1. cz. E . 591/00 (3) sprzedane będą 
dnia 29. stycznia 1901 o godz. 11 przed połu­
dniem w Winniczkach w drodze publicznej 
licytacyi: 500 korcy buraków w kopcu, 200 
korcy kartofli w kopcu.

Przedmioty te można oglądać dnia 29. 
stycznia 1901 między gohziną 10 a 11 przed 
południem w W inniczkach u pp. Adam a 
i W andy br. Horochów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
W inniki, dnia 10. grudnia 1900.

L. 1322/1901.
O b w i e s z c z e n i e .

(681)

L. cz. E . 1519/00 (5) [597 2— 3]
Na żądanie Feliksa Me.ysnera, odbędzie 

się dnia 25. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
Limanowej, licytacja całej realności lwh. 45 
gm. kat. Bupniów, Józefa W ilczka własnej, 
wraz z przy należnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 6910 kor., przy­
należności zaś na 315 kor.

Najniższa cena wynosi 4816 kor., poniż ;j 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

.Gazeta Lwowska* Nr, 25 z

Główna składownia tytoniu w Żydaczo- 
wie będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotyehczasowern miejscu lub w do­
mach innych w rynku w Żydaczowie.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. gł. M a­
gazynu tytoniowego we Lwowie i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
43 trafikantów tytoniowych; składownia połą­
czona jest z trafiką składową. Składownik jest 
obowiązany do sprzedaży znaczków stem plo­
wych, blankietów wekslowych i listów prze­
wozowych, tudzież znaczków pocztowych.

W  ciągu roku od 1. stycznia 1900 do 
3 J . grudnia 1900 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 56.380 K. 
względnie w wadze 13.709 klg.

Zysk od drobnej (alia m inuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym cza- 
sio 1709 K 75 h, sprzedaż znaczków stemplo­
wych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 7736 K 48 h, od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizya w wysokości 
IV , procentu od ich wartości. Żnaczki stemplo­
we, biankiety wekslowe i listy przewozowe

dnia 23 stycznia 1901.

L.- cz E. 514 00 (7) [618 1 - 8 ]
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sanoku, odbędzie się dnia 19. lutego 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) 
ciała hip. lwh. 522, II.) 2/8 części ciała hip. 
lwh. 91 ks. gr. gm. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 906 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi ad I.) 604 kor., 
ad II.) 17 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 22. grudnia 1900.

L. ez. E. 87/00 (9) [605]
Dnia 20. lutego 1901 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze N r. 7 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 275 w Lesie 
położonej.

Realność ta z przynależnościaini oceniona 
jest na 1165 kor. 68 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 777 kor. 12 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 27. grudnia 1900.

L. cz. E . 838/00 (5) [602]
Dnia 20. lutego 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya 1/25 części realności lwh. 
49, 1/5 części realności lwh. 50 i połowy 
realnośei lwh. 56 k 1. gr. gm. Białka, z przy- 
należnościami.

Powyższe części realnośei z przynależno- 
ściami oceniono na 1447 kor. 94 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 965 kor. 29 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

i sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie . mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 1. stycznia 1901.

L. cz. E . X III. 2981/00 (9) [578]
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Krakowie, zastąpionej przez adw. dra 
K irchm ayera, odbędzie się dnia 26. lutego 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 54 w Krakowie, li­
cytacya realności pod Ik. 96 Dz. V. w Kra­
kowie położonej lwb. 2180 ks. gr. gm. Kra­
ków objętej, Franciszka i Maryi Madejów 
własnej, wraz z przynależnościami, skłądają- 
cemi się z kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
z przynależnościami, jest ocenioną na 52.388 
koron.

Najniższa cena wynosi 26.194 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrseć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X III-
Kraków, dnia 17. grudnia 1900.

L. cz. E . 468/00 (5) [660]
Dnia 7. lutego 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, licytacya połowy i 18/32 części 
z połowy realności lwh 422 gm. kat. Hlibów 
objętej

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 3491 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 2327 kor. 84 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, 21. grudnia 1900.

L. cz. E . 321/00 (4) [659 1 - 3 ]
Odbędzie się dnia 13. lutego 1901 o godz. 

9 l/s przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 3 w Frysztaku, licy­
tacya posiadłości lwh. 447 gm. Frysztak obję­
tej, Dawida Steppła własnej, wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1052 kor.

Najniższa cena wynosi 568 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 7. stycznia 1901.
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Konkursa.
L. cz. Prez. 470 [606 2 —2]

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 21 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się. że kon­
kurs na posady asystentów kancelaryjnych 
w okręgu lwowskiego c. k. wyższego sądu 
krajowego z końcem lutego 1901 upływa. 
Prezydyum  c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 11. stycznia 1901.

L. 59 [608 3— 3]
K O N K U R S

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę stałego sługi przy gabinecie 
historyi sztuki i archeologii w c. k. Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 800 kor. 30%  dodatku 
akty walnego i dodatek na ubranie 42 
koron.

Ubiegający się o tę posadę, za­
strzeżoną na mocy ustawy z d. 19. 
kwietnia 1872 L. 60 Dz. P. P. dla 
wysłużonych podoficerów c. k. Armii 
winni:

a) udowodnić, że są obywatelami 
królestw i krajów w Radzie Państwa 
reprezentowanych, nie mniej wykazać 
wiek, stan, fizyczne uzdolnienie, tudzież 
znajomość rachunków, języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, a 
pierwszeństwo mieć będą ci, którzy 
wykażą nadto elementarne wiadomości 
z języków francuskiego i łacińskiego;

b) udowodnić, że pełnili już służbę 
w podobnych jak gabinety sztuki Zakła­
dach, że więc umią obchodzić się z 
przedmiotami muzealnymi;

c) udowodnić, że znają się na in­
troligatorstwie o tyle, iź umieją kleić i 
naklejać z odpowiednią czystością.

Podania należy wnieść najdalej do 
28. lutego 1901 do Senatu Akademi­
ckiego c. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie bezpośrednio, a je­
żeli kompetent pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy.

Tyldo w braku ukwalifikowanych 
podoficerów mogliby ewentualnie być 
uwzględnieni inni kandydaci, którzy 
nadto wykazać się mają świadectwem  
moralności stwierdzaj ącem ich uczci­
wość i wierność, tudzież, iż pod ka­
żdym względem zasługują na zaufanie.

Senat Akademicki c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Kraków, dnia 24. stycznia 1901.

L. ad P r. 1393/1 [715]
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
opróżniła się posada prowadzącego księgi g run ­
towe w IX klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę, względnie o 
takąż posadę, przy innym  sądzie opróżnić się 
mogącą, lub o posadę starszego ofieyała w 
IX klasie rangi mają wnieść swoje w myśl § 
5 i 6 rozporządzenia M inistr. sprawiedl. z 
dnia 18. lipca 1897 N r. 170 Dz. p. p. udo­
kumentowane podania do Prezydyum c. k. Są­
du krajowego we Lwowie w term inie do dnia 
15. lutego 1901.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 24. stycznia 1901.

L. 82 [637 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu c. k. M inister­
stw a W yznań i Oświecenia z dnia 7. stycznia 
1901 L. 36.034] rozpisuje się konkurs na po­
sadę nauczyciela w X klasy rangi dla nauki 
języków : polskiego, ruskiego i niemieckiego, 
oraz przedmiotów handlowych.

Kompetenci o tę posadę w inni wykazać 
kwaliflkacyę obu dwuklasowych szkół handlo 
wych I. grupy fachowej lub kwaliflkacyę dla 
szkół wydziałowych z I. lub III. grupy przed­
miotów.

Podania należy wnieść do dyrekcyi c. 
k. szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w 
Kołomyi do dnia 23. lntego 1901.

0. k. Szkoła zawodowa przemysłu drzewnego 
w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 25. stycznia 1901.
Fryderyk Kallay 
c. k. dyrektor.

Upadłości.
L. cz. S. 1/1 1 [570 2 - 3 ]

E  d y k t k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
gospodarczo zaliczkowego stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną 5 krotną poręką 
w Stanisławowie w likw idacji, względnie te­
goż likwidatorów A braham a W eitrauba i Ja- 
kóba Baucha.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. kraj. Apolinarego Ebenberg, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Bogumiła Liebesmana w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14. marca 
1901, godz. 10 przed południem w tym 
sądzie , w biurze Nr. 4 ,  przedłożyli doku­
menta, poświadczające ieb roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia sw7e, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 1. 
kwietnia 1901 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawm formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inue osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjuą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Pi stępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisław'owie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłuszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w teinże miejscu zamieszkałego; w przeci­
ętnym bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich, na ieb 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do do­
ręczeń.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22. stycznia 1901.

L. cz. S. 1/98 92 [687]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 
we Lwowie ogłasza, że uznał konkurs otwarty 
uchwałą tus. z dnia 4. lutego 1898 ]. cz. S. 
1/98 4 do m ajątku Mojżesza Seligmana nie- 
protokołowanego kopca w Rawie po myśli §. 
189 ord. konk. za ukończony

Lwów, dnia 29. grudnia 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 527/00 (1) (474 3 - 3 )

Piotr Stuehły z Leśnik, zamieszkały w 
Łapszynie, został uznany marnotrawca, a ku­
ratorem jego ustanowiono Michała Kawarę 
z Łapszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeźany, 8. grudnia 1900.

L. cz. P. 168/00 (4) (546 3 - 3 )
Piotr Zerebecki, rolnik w Jaśniskacb, 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Jurko Zerebecki, rolnik 

w Jaśniskacb
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Janów, dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. IV. 167/96 (477 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W miejsce Kazimierza Kociuby ustana­
wia się dla marnotrawcy Jana Wasylkiewicza 
kuratorem Kazimierza Zeńezaka w Bachorzu. 

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 15. grudnia 1900.

L. cz. P. 285/00 (3) (511 3 - 3 )
Józef Jedliński Jana  z Klubowiec umy­

słowo chorym uznany, kurator jego Hawryło 
Rykietczuk z Klubowiec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 28. g rudnia  1900.

L. cz. P. 172/00 (6) (563 3 3)
A nna Łabęcka z Ulanowra uznaną zo­

stała umysłowo chorą i kuratorem tejże jest 
Jędrzej Czarnota z Ulanowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 19. grudnia 1900.

L. cz. P. 314 00 (4) [586 2 - 3 ]
Ludwikę Soczek z Racławic uznaje się 

za umysłowo niedołężną a kuratorem dla tejże 
ustanawia się M ichała Soczka z Racławic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 27. grudnia 1900

L. cz P . 796/00 5 [615 2 - 3 ]
Ilko Goj-niuk A ndrija z Ispasa uznany 

marnotrawnym, kuratorem  ustanow iony Iwan 
Gojaniuk Ilka.

Kołomyja, 4. listopada 1900.

I ,  cz. P. 730/00 5 [616 3 - 3 ]
Ołenę lo  Kurylak 2o Bojko uznano umy­

słowo chorą, kuratorem jej ustanowiono Wa­
syla Bojko Iw ana z Ispasa.

Kołomyja, 18. października 1900

L. cz. P. 191/00 13 [617 2 - 3 ]
Teresę Nawrocką z Bucniowa uznaje 

się m arnotrawczynią a jej kuratorem ustana­
wia Hryrika Rożek.

O. k. Sąd powialowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 11. listopada 1900.

L. cz. P. 2/1 7 [629 2 - 3 ]
Juliana Juśko z Ulanowa uznaje się. 

umysłowo chorym, kuratorem  jego je s t Ję­
drzej Czarnota z Ulanowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 8. stycznia 19.il.

Wyroki prasowe.
8 1 . 18 (5 3 0 )

3 m  R a m tit  © einer 2 fta jefta t be§ .ftftifcrS!
3)a2 f. f. Saubećgericijt SBieu alg 

g m d jt  tja t au f  3 ltttrag  ber f. f. © taatgait*  
roaltjd jaft e rfan ttt, bafj ber 3 n ija lt  beń in  ber 
R u m m tr  3 ber petiobiid jen  'Urucfjcfjrift: „SSolfg- 
tr ib iin e "  nom  17 . S am iec  1‘ 01 u n te r ber 
J tu b r if :  „ © tre if l iĄ te r '' entfjattenen ŚU m fJg m it 
ber Slufjcfyrift; „Oefteereidpfcbe 2Baf)ten" in  ber 
S tefie  bon „ D a jj  u n te r  fofdjen U m ftdnben" 
big eittfcfjnejjitd) „O efterretd jg  getilgt w erben” 
2 be: iin ie r  berfelbett R u b tt f  iit betn S lr t i fe l : 
„SBag fid) je ig t"  enfijaltenen © letle  non „2ltte8 
ttm s ju  fctjdnben to a r"  bi2 etnfd&liefjlidf) „ n u r  
® efd )d fi" ; 3. ber u n te r  ber J łu b r if :  „S fjro n if  
bet © ceigntife" enfijafiettert © telle non „ben 
§ e r r e n  ^SatreS" b is em fdjliefjliĄ  „ m a s  jofibeS 
beftaub igeg !"  unb  jro a r  ad  ) bag SSergefjen 
nacfj § 30 0  S t .  $ ,  ad  2 bag 33etgef)en nad j 
§ 30 2  S t .  u n b  ad  3 ba§ iRergeljen nad) 
§. 30 3  ® t. begrfinbe, unb  eg m irb  nad) 
§. 49 3  © t. ijS. £>. bag SSerbot Der UBeU 
teroerb re itnng  b te jtt ® m cffd )rift auggefprodjen, 
bie uon ber f. I © taatSanttm ltjcfjaft oerfilgte 
IBefcfjtagttafjme nad) § . 48 9  @ t $ .  D . bie 
beftatig t nn b  nad) §. 37  ig r. ® . au f bie 
33ernid)tung bet faifierten  ffięemplare e rfan n t.

SSien, am  18. S d n n e r  1901

f. t. Sanbeg* alg $tefjgcrid)t in 
Urieft f)at mii betu ©rfeuntmfje nom 18. 3dnner 
1901, ipr. IX. 6/1, bie SBetteroerbreitung ber 
Rum . er 384 ber 3eitjd)ńft: „U Corso" bom 
12. 3dnner 1901 megen ber ©teffe bon „Fatto 
sta ehe il signor" big „anche le rose hanno 
le spine" beg tHuifetg: „Nostre cornsponden- 
ze“ nad) §. 516 S t  berboten.

®a8 I. f. 2aitbe8= alg jjlnfłgm djt in 
ir ie f t  mil bem Srlenntniffe nom 18. 3 am  
ner 1901, ipr. IX. 7/1, bie SSeiterberbreitnng 
ber Rumtner 12 ber g ń tfd jn ft: „La Tribuna 
ddo ffłom, 12. 3anner 1901 nad) § 65 a 
©t. berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. F irm . 118/00 [540 3 —3]

O b w i e s z e z e n i e .
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stryju będzie ogłaszał w r. 1901 wpisy do 
rejestru handlowego „Gazecie Lwowskiej" i 
w Gazecie Wiedeńskiej a wpisy do rejestru 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w Gazecie Lwowskiej i w Przeglądzie prawa 
i administraeyi.

Stryj, dnia 21. grudnia 1900

L. cz. C. II  2/1 1 [658]
Przeciw Wojciechowi Niemcowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Franciszka Niemca z Grabin pozew o j

własność i oddanie %  części realności lwh. 
89 ks. gr. gm. Grabiny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do rozprawy na dzień 4. lutego 1901 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p p Pawła Raka gospodarza w Gra­
binach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. C. II. 380/00 i 381/00 (4) [542 2 - 3 ]  
Przeciw Adolfowi Paradiesthal, kupcowi 

w Kielcach (Rosya), którego bliższe miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesione zostałe do
e. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Adolfa Glticka, kupca w Samborze, pozwy o 
523 kor. 06 hal. 128 kor. 80 bal. 189 kor. 
60 bal. 100 kor. 36 hal. i 138 kor. 98 hal.

Na podstawie pozwów wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
8. lutego 1901 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego Adolfa 
Paradiesthal, ustanawia się Pana Dr. Józefa 
Serwackiego, adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Paradiesthal w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, duia 20. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 6/1. (1) [621 2— 3]
Przeciw Dorocie Hermanowicz, ostatuimi 

czasy w Jaworowie zamieszkałej, której iniej- 
cco pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaworowie przez 
Leibę i Malę Ryfkę 2 im. Tieger w Jaw oro­
wie, pozew u 'własność realności w Jaworowie 
pod Nr. kons. 102 położonej lwh. 1031 tejże 
gminy objętej

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
do ustnej rozprawy na dzień 28. lutego 1901 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie.

Celem strzeżenia praw Doroty H erm a­
nowi: z ustanawia się Pana Adama Sieleckie- 
go kandydata notaryalnego w Jaworowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 15. stycznia 1901.

1 . cz. C. III. 266/00 (1) [619 2 - 3 ]
Przeciw Iwanowi Kuchajewiczowi i tow. 

względnie jego spadkobiercom, wnieśli mało- 
ietm Józef i Antoni Kaliciaki przez opiekuna 
Michała Kalieiaka zwanego Kornega M aryauna 
haliciak i M ichał Kaliciak rolnicy w Roda- 
tyezaeh pozew o wtasnom parcel gruntowych
1. kat. 2350 —  2349/3 -  2348/2 —  2347/1 
— 2343/2 i c-zęść parceli gr. 1. kat, 2357/8 
w Rodatyczach.

Audyeneya do rozprawy odbędzie się 
dnia 11. lutego 1901 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. Radca Justyn  Bogu­
sławski w Gródku, będzie ich zastępy wal, do­
kąd w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek, dnia 7. stycznia 1901.

L. cz. A. 158/00 (4) [501 2 — 3]
G. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 

pyczyńeach zawiadamia, że M ichał Storożuk 
zmarł przed 6 laty w Ohorostkowie bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innym i powołany jest do tego 
spadku Jacko Storożuk.

Gdy miejsce pobytu Jacka Storożuka nie 
jest znane, przeto wzywa się go, by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc, do spadku 
się oświadczył, gdyż inaczej przewód spadko­
wy z ustanowionym dlań kuratorem Tym- 
kieni Storozukiem w Ohorostkowie przepro­
wadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyezyńce dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. F irm . 628, społ. II. 562 (442)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Singer Co. 
\ahm aseh inen  Act. Ges." reprezentanta tej 
firmy W ernera G rum bacha wskutek śmierci 
tegoż i wpisanie H enryka Horna, kupca w 
W iedniu jako reprezentanta tej firmy.

Kraków, dnia 21. g rudnia  1900.
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L. ez. A. 428/99 (36) [504 2 8]

0 . k /S ąd  powiatowy w Myślenicach poda­
je do wiadomości, iż po śp. Gustawie Klemen­
siewiczu c. k. notaryuł-zu w Myślenicach zm ar­
łym  dnia 15. czerwca 1899 roku pozostała 
książeczka kasy Oszczędności, powiatowej w 
M yślenicach Nr. 4352 na 600 koron opiewa­
jąca na „depozyt Pho!ix“ wzywa się zabm  
wszystkich tych, którzyby jakiekolwiek pre- 
tensye rościli sobie do tego depozytu, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego licząc, zgłosili się z prawami swojemi 
do tego depozytu do c. k. Sądu w Myśleni 
cach ~i zarazem wykazali swe prawa, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie tego czasu 
w masę spadkową śp. Gustawa Klemensiewi­
cza, wliczonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M yślenice, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. P. 409/00 (2) [466 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Samborze ustanawia dla nieobecnego i w nie­
wiadomej miejscowości rzekomo w Ameryce 
przebywającego Dm ytra Kinarza syna Jana 
z Kulczyc na skutek prośby Jana  Kinarza 
z dnia 2. listopada 1900 1. ez. L. 26/00 (1) 
dla strzeżenia praw majątkowych tegoż Dm ytra 
Kinarza w obec zachodzących warunków §. 
276 ust. cyw., kuratora w osobie Iwana. 
Kaczmara w Knlczycaeb. Dm ytra Kinarza 
wzywa się. ażeby ustanowionemu dlań kurato­
rowi wiadomości o sobie udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej prawa 
jego przez dotychczasowego kuratora nadal 
zastępywane będą.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor., dnia 30. listonada 1900.

1 j. ez. E. 2! 10/00 (3) _ _ [416]
W iktoryi Kranzowej w Ludwinowie w 

sprawie toczącej się przed c. k sądem powiat, 
w Podgórzu przeciw W iktoryi Kranzowej o 
7500 koron ma być doręczoną uchwała z dm a 
29. października 1900 i. cz. E. 2 h  0/00 (1), 
którą pozwolono przymusową hcytacyę real- 

.ności lwh. 38 gro. kat. Ludwinów objętej.
Ponieważ niewiadomo gdzie W iktorya 

Kranzowa przebywa, ustanawia się w celu

strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Jana  Gawła w Podgórzu.

Tenże kurator zastępy wać będzie W iktoryę 
Kranzowa w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 18. grudnia 1900.

L. cz. A. 255/00 (3) [463 1— 3]
Do spadku po śp. Agnieszcze Krukowej 

w Kurzynie wielkiej 39. marca 1880 z rozpo­
rządzenia ostatniej woli zmarłej przychodzi 
syn jej Jan  Kruk ewentualnie mąż jej Jędrzej 
Kruk.

Gdy miejsce pobytu Jana Kruka i J ę ­
drzeja Kruka nie jest zuanem przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu zgłosili się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym kuratorem Michałem Gutkiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27. listopada 1900.

L. cz. do 99/99 11 [499 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko­

py czyńcach zawiadamia, że Anna Worończak 
zmarła dnia ń. kwietnia ;878 w Chorostkowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Między innymi powołany jest do tego spadku 
Hryri ko Worończak.

Gdy miejsce pobytu H ryńka Worończaka 
nie jest znane, przeto wzywa się, go by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Lucienz Woronczakiem w Chorostkowie prze­
prowadzonym zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, 20. grudnia 1900.

[473]L. cz. F in n . 244,00 zar. I 193 
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchw ały
c. k. sądu krajowego wyższego we Lwowie

z dnia 3. listopada 1900 firm. 215/00 (R. II. 
293/00) na podstawie poświadczenia z pro­
tokołu przez Leona Holzera c. k. notaryusza 
w Łopatynie do 1. rep. 12.853 dnia 16. lipca 
1900 spisanego na uchwałę zawiązanej kasy 
zaliczkowej wzajemna pomoc w Toporowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką aa walnem zgromadzeniu 16. 
lipca 1900 powziętą tudzież statutu przedło­
żonego wpisano 'dnia 27. grudnia 1900 do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
Tom. I. strona 193, 194 pod poz. 79 
firm ę : „Kasa zaliczkowa wzajemna pomoc w 
Toporowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką", po niem iecku: „Vor- 
sehusskassa gegenseitige Hilfe in Toporów, 
registrirte Genossensehaft m it unbeschraukt°r 
H aftung", po rusku: „K aca 3aueTHa Bsaiitma 
noM iu b  TonopoBi, CTOBapmneHe 3apeeCTpo- 
BaHe 3 HeoójteaceHOio nopyKoio" z tem, że 
siedzibą tego stowarzyszenia jest Toporów, że 
dyrekcya składa się z dyrektora, kasyera, 
sekretarza i kontrolora, że dyrektorem wy­
brany został Włodzimierz Matyszewski, ka- 
syerem Kłym Czuczman, kontrolorem  Jacko 
Potopnik i sekretarzem Berm an W illner, 
wszyscy właściciele realności w Toporowie 
i że powyżsi dyrektorowie upoważnieni są do 
podpisywania wyż rzeczonej firmy i że do 
ważności podpisu potrzeba obok firmy stowa­
rzyszenia podpisu dwu z powyższych członków 
dyrekcyi.

Złoczów, 31. grudnia 1900.

L. cz. firm. 5 sp. II 616 [535]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firm ie : „F ilia c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie", że wskutek śmierci Artura 
Steina i przesiedlenia się do Lwowa dr. Szy­
mona Mestera, prawo podpisywania firmy 
przez wspó-lfirmanta A rtura Steina i przez 
prokurzystę dr. Szymona M estera zgasło, tu­
dzież, że wspólfirmantem powyższej firmy 
ustanowiony został p. Karol Dołżycki, proku- 
rzystą zaś ustanowiony został p. dr. Karol 
Kolischer. P. Karol Dołżycki podpisywać będzie 
firmę wspólnie z każcioczesaym dyrygentem  
filii, albo z jednym  z dyrektorów zakładu

centralnego, lub z jednym  z prokurzystów 
podpisem : „Dołżycki", prokurzysta zaś dr. 
Karol Kolischer podpisywać będzie tę firmę 
również wspólnie z każdoezesnym dyrygentem  
lub współfirmantemfilii, albo z jednym  z dy­
rektorów zakładu centralnego słowy „pp. dr. 
K olischer".

Kraków, dnia 8. stycznia 1901.

L. ez. E. 828/00 (5) [558]
Tomaszowi Kuciembie w sprawie toczą­

cej się przed c. *k. sądem powiatowym w 
Pilznie przeeiw niem u o 559 koron 88 hal. 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 23. paź­
dziernika 1900 1. cz. E. 828/00 (1), którą 
dozwolono licytaeyi realności Tomasza Ku- 
ciemby własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Tomasz 
Kuciemba przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Tytusa Bujnowskiego w Pilznie.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Kuciembę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Pilzno, dnia 15. stycznia 1901.

L. cz. F irm . 2 stow. II  464 [613]
0. k. Sąd ębwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że uskutecz- 
nionem zostało w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy fii mie „To­
warzystwo zaliczkowe w Dąbrowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką" wykreślenie dotychczasowycn członków 
dyrekcyi i ich zastępców tudzież wpisanie na 
czas trzechletni 1901, 1902 i 1993 obranych 
dyrektorów pp. Ludwika Zakrzewskiego, Ta­
deusza Nałęcz Dybowskiego i dr. Józefa Datkę 
oraz zastępcą dyrektorów pp. Antoniego Laś- 
kiewicza i Edw arda W ebera wszystkich w 
Dąbrowie zamieszkałych i p. Ludwika Try- 
bowskiego w Bagienicy zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, O d d zrł IV.
Tarnów, dnia 5. stycznia 1901.

e m a  p u r y

„M elom an** ro z p o w s z e c h n ia  ty ]h o  w y b o ro w e  n o w o śc i m u z y ­
czn e , tn m s& ry p e y e  o p e ro w e , feom sojsyeye sa lo n o w e , u tw o ry  n a  
4  rę c e , d o  śp iew u , n a  s k rz y p c e  o ra z  ta ń c e

U tw o ry  ro z m a ite g o  s to p n ia  t r u d n o ś c i ,  o p a k o w a n e , nada­
jące się dc zastosowania w c e la c h  p e d a g o g ic z n y c h  i  do  g r y  s a lo n o w e j. 
Daje rocznie około 300 stronnie nu t dużego formatu. Na treść numeru 
- kładu f.-.ę 4 — 5 utworów ua fortepian i jeden do śpiewu lub na  skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
od utworów swojskich, Pedakeya, w miarę aśazS w a n ia  się w ar­

tościowych nowości zagranicznych, podaje tahowe aiezwł.-.eznl-? > tym sposobem 
wydawnictwo t o  stanow ić b ę d s ie : bibliotekę wyborowych u tw o ró w  m u zy czn y ch , 
um iejętn ie  w ybranych i dostępnych pod względem trudności dla nal-zsrreego  ogółu, 
in tw esn jaesg o  się dobrą imizsCą.

Oena prenumeraty: wć Lwowie i ua prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „Melomana"  dla Galioyi:
p o ś w i ę c o n y  n o w o ś c i o m  m u z y c z n y m  s w o j s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h  k o m p o -  S o k o ło w sk ie g o  M u ro  d r A m n tk ó w  w e  L w o w ie  F a s * i  H o f m a n a  a .

zytorów na fortepian? Skizypcc, do Ś ] l i6 WQ 1 taficu Komplet* z raku zeszłego nabywać można o He zepse etarozy ocole 8zł. (16 kor.)
Prospektu wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana N r. 9. — Prenum eratę przyjm ują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno - nuto w y

do 1. 3421/1900.

Obwieszczenie.
Dnia 4. lutego b. r. otwartą zostanie tu nowo-założona filia banku austryacko-w ęgier 

skiego w lokalnośeiarh w dom1', pod 1. 534 ul. Czackiego na I-m piętrze położonych i usta­
nawia się na razie godziny biurowe dla tejże filii od godziny 8 rano do godziny 2 po 
południu,

W zakres interesów filii wchodzą:
a) eskont weksli odpowiadających przepisom banku, efektów i kuponów,
b) komisyjne ściąganie weksli, efektów i kuponów,
c) komisyjne przedkładanie weksli do akceptowania, (odbiór przyjętych prim a-weksli itp.),
d) obrót żyrowy,
d) wystawianie przekazów na zakłady główne i wszystkie filie bankowe,
f) udzielanie pożyczek na odpowiednie papiery wartościowe,
g) wyplata kuponową których term in zapadłości jednak roku nie przekracza,
h) komisyjne dostarczanie arkuwów -kuponowych od wszelkich papierów wartościowych, 

jeżeli te arkuszy kuponowe podjęte być mogą w miejscu, w którem zakład banku 
się znajduje,

i) komisyjne wykonywanie prawa poboru uiszczanie wpłat i przemiana papierów 
wartościowych do konwersyi przeznaczonych,

k) komisyjne zakupno i sprzedaż papierów wartościowych i monet,
1) komisyjne dostarczanie czeków i przekazów na zagraniczne miejsca, 

m) przyjmowanie depozytów w celu odsyłania do zakładów głównych we W iedniu 
i Budapeszcie,

n) odkup złota w sztabach (oraz piasku i pyłu złotego) jakoteż monet zagranicznych 
i złotych monet handlowych za stalą cenę,

o) przemiana banknotów i monet waluty koronowej.
Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z bankiem austryacko-węgierskim filia 

na żądanie bezpłatnie wydaje.
Jasło, dnia 26. stycznia 1901.

Filia Banku austryacko-węgierskiegi w iaśle.
R eiss . F loch .

Kundmachung.
Am 4. F ebruar 1. J . w ird das b ier neu errichtete F iliale der Oesterreichisch - uaga- 

risehen Bank in den im 1. Stoek des Hauses Nr. 534 Czacki Gasse befindlicben Lokali- 
laten eróffnet und werden die Bureaustuaden desselben von 8 U hr Frfih  bis 2 U hr Nach- 
mittags bis auf W eiters festgecetzt.

Der Geschaftskreis des F iliale wird umffassen:
a) Die Eskoraptirnng von bankfahigen W echseln, Effekten und Goupons,
b) das kommissionsweise Inkasso von W ochseb., Effekten nad Goupons,'
c) die commissionsweise Em holung von Accepten (Behebung der acceptirten Prim en etc.),
d) den Giro-Verkehr,
e) die A usstellung von Bsnkanweisungen auf die beiden H aupaastalten und auf sammt- 

liche Bank-Filialien,
f) die B elehnung von hiezu geeigneten W ertbpapiereu,
g) die A uszablung von. verfailenen, jedoch m cht iiber ein Ja b r  falligen Goupons,
h ) die commissionsweise Besorgung von Couponsbogen zn W erthpapieren aller A lt, 

soferne die Behebung der Couponsbogen auf dem Standorte einer Bankaustalt er- 
folgen kann,

i) die commissionsweise Ausubung des Bezugsrechtes und E inzahlungen auf Effekten 
dana die Besorgung des Umtausches voa zur K onvertirung gelangenden Papierea,

k) den kommissionsweisen A a- und Verkauf voa Effekten und Munzen,
1) die commissionsweise Beschaffung von Gheeks und A nweisungen auf auslaadische 

Platze,
m) die U ebernahm e von Depositen zur Absendung an die H auptanstalt in W ien, oder 

Budapest,
n) die Em lósung von Goldbaaren (auch Goldsand und Goldstaub), sowie von auslan- 

dischen und Handels-Goldmiiazen zu einem fixen Preise,
o) die V erweebsluhg von Banknoten und Munzen K ronenw ahrung.
Die ausfuhrlichen Bestimmungen fur den G eschaftsverkehr m it der Oesterreichisch- 

ungarischea Bank werden von dem Filiale auf V erlangen unentgeltlich ausgefolgt.
Jasło, am 26. Janner 1901.

Oesterreichisch - Ungarische Bank Filiale Jasło.
R eiss . F loch .



Poleca sip handel win Łndwika Stadtmtillera we Lwowie.
D ro b n e  o g ło s ze n ia  Fninfro o^nflnmnm T wnran S Cbief-Office: 48. Brixton-Road. Londoo SW. I
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d ro b n e  o g ło s ze n ia
od w yazu  petitem 1 1/8 ce/.ta, tłusiym 

petitem 2 centy.

" I W K r o w o ś ć ! K o ł d r y  p u c l i o w e  nad- 
l l j H B  zwyczajuie trw a łe , lekkie i c iep łe, zale ­

cane d la  chorych  lub osób starszych, 
sz tuka  16, 18 i 20 zł. K ołdry  na w e łn ie  owczej lub 
baw ełn ie  począw szy od 4 zł. — M a t e r a c e  włó­
k ienne począwszy od 14 zł. za trzy  poduszki, poleca 
Speuyalna pracownia ko łder i m ateraców , Józef 
Scnustsr, Lwów, Kopernika 5.

f s i i a  adresowa i  Lwowa

b a l e  i  r e d u t y  kostium ow e poleca obuwie 
■ Iw  w rozm aitych k o lo rach  po bardzo n isk ich  ce 
n aeh , dostaw ca T ea tru  m iejskiego. F ran c iszek  G a­
w lik, Lwów, ul. Skarbkow ska 1. 29.

f W  y b l i k i e w i c z a  3 7 ,  I. piętro 5 pokoi, kuchnia, 
* *  przedpokój i wozownia od 1. kw ie tn ia  do wy­
n a jęc ia

2  pokoje, k u ch n ia  i sp iżark a  na  II. p iętrze  
od 1. lutego do w ynajęcia .

750 morgów
z ty ch  550 ziem i ornej, 200 łąk , p ó łto ra  godziny  od 
Ja ro s ła w ia , p ó ł godziny od staey i kolejow ej, na ­
tychm iast do w ydzierżaw ienia. — Ł ad n y  inw entarz  
żywy i m artw y na  m iejscu do nabycia. — Bliższej 
w iadom ości udzieli k an ce la ry a  dr. W ittlin a , Lwów, 

u lica  Sykstuska 1. 39.

W a c h l a r z e ,
perfumerya, Tblżuterya, 
pończoszki, podwiązki, 
paski, żaboty, buciki, 
pantofelk I, rękawiczki, 

weloniki, echarpy
polecają

Gtórsk: i Szydłowski
Lwów, plac MaryacKi i. 8

(róg  H etm ańsk iej)

(46 razy  prem iow ane).

Od 27 stycznik do 2 lutego do 
widzenia

Manewry cesarskie 
w roku 1899.

W s t ę p  1 0  e t .

Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników , czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych.
Zamówienia na klisze i rysunki 
do ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjm uje

Ajencva dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

p o c z n i k -
na rok 1901

na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagowana, zawiora adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

firm fabrycznych.
Do nabycia w księgarniach i administracyi 

przy ul. G rottgera 1, 3.
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 h.

BLUZKI
damskie, oryginalny krój Ger­
sona, jedwabne od zł 12, w eł­
niane od zł. 6 50. Paski pa­
ryskie do bluzek. Gorsety fran­
cuskie Mme Weiss od zł. 7.50
Górski i Szydłowski
Lwów, pi. Maryacki I. 8.

(ró g  H etm ańsk iej).

I

I H S B Ę p B B I

DACHÓWKĘt.

ciągniętą I. ki. 
zn a k o m ite j ja k o ś c i
posiada w zapasie i poleca

M t s U  i  P i i c e  „Karol"
Ł oło  K ro sn a ,

Tylko 3 zt.
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 

prezenta, lub jako po zmarłych

(Założony w roku  1897).

jortretF i M i j  m t t c i
z każdej nadesłanej Dtografii. 

Termin wykonania 10 dni.
Podobieństwo zapewnione. Fotografię 

zwracam nieuszkodzoną.

Preiiowany zakład sztuk uięknycłi
Siegfried Bodascher

Wisn il. Praterstrasss 61.

9 9
najtańsze i najlepsze polskie pismo humorystyczne ilustr.

Wychodzi każdego Igo i 15go w miesiącu.
Cena 2 korony kwartalnie już z przesyłką pocztową

Beiakcya i Administraeya: Kraków, .Jabłonowskich 6.
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Główny skład na Lwów:
Ajencya dzienników Pasaż Hausmana 9.

Chief-Offiee: 48, Brixton-Koad, Londoo 8W.

A .  T h i e r r e g o  p r a w d z i w y  B a l s a m  b a b k o w y j
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntow ne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla turystów, kolarzy i jeźdźców. gpQT Dostać można 
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 koron 50 hal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzymaniu 1 korony 50 hal., aptekarz A. Thierry’s 
Fahrik in Pregrada hel Itoii itsch - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowali i uważaćj na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.

O g ł o s z e n i e .

Ogólne Walne Zgromadzenie
członków kupieckiego Towarzystwa eskontowego w Krośnie, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
10 lutego 1901 w lokalu Towarzystwa o godz 1 po południu z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za czas od 

1 stycznia do 31 grudnia 1900.
3. Rodział zysków.
4. W ybór jednego członka do Rady nadzorczej.

Krosno, dnia 26 stycznia 1901.
Z a r z ą d .  Dyrekcya.

<Ohief- O ffice : 4 8 , B r is t o n - R o a d ,  L on d on  S W .
W podróży mieć zawsze przy sobie

Balsam A. Thierrego,
ażeby na wszelki wypadek mieć pod ręką środek prosty, 
a przecież bardzo pewny, tak wewnętrznie jak  i zewnętrz­
nie najlepsze udug i wyświadczający. — Prawdziwy tylko 
z zielonym znakiem ochronnym Zakonnica i kapslą zamy­
kającą, na któiej wyciśnięte są słowa: Allein echt. 

Do nabycia w aptekach. Pocztą opłatnie 12 m ałych lub 6 większych flakonów 4 K . 
Flakon na próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krąjaeh ziemi 
wysyła po otrzymaniu 1 K. 20 h. aptekarz A. Tierry’s Fabrik in Pregrada bei

llcfeisch-Sńuerbiuinn.

Wspaniale gremium
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenum erator

TTG0I1MA IL10STR0WANEGC
12  tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
D zbła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenum eratorów Ty­

godnika i (bejm ą cała jego twórczość także między innem i w roku bieżącym utwór

T T  O  1 T A D I S
z illustracyaml Piotra Stachiewicza.

W  niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielkajpowieść H ENRYKA 
SIEN K IEW ICZA , obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg ,  S y l w e t e k  g a l i c y j s k i c h 1*. Dział 
artystyczny obejmie reprodukcyo najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „ d o d a t k ó w  a r t y s t y c z n y c h <c.

Prenumsratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“
we Lwowie, Pasaż Hausniana liczba 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
W arunki prenum eraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 

w arkuszach i 12 tomami dzieł H enryka Sienkiew icza:
W e  L w o w i e :  W  Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką

pocztową :
K w a rta ln ie ............................. 7 kor. 20 hal.
P ó łro c z n ie ........................... 14 „ 40 „
Rocznie . . .  . . .  24 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem  autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hsl., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosim y 
nadsyłać wraz z prenum eratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z la t ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okład«i do oprawiania półrocznych k o m p le tó w  „Tygodnika11 po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 40 hal.
Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

N u m e r  a  o kazow e i  p ro s p e k ta  w y s y ła  g r a t i s :  G łów n: e k sp e d y e y a  „T y g o d n ik a* *  w e  L w o w ie ,
P a s a ż  H a u sm a n a  1. 9 .

K w a rta ln ie ............................6 kor. 80 hal.
P ó łro c z n ie ..........................13 „ 60 „
R o c z n ie .............................. 27 „ 20 „

Z drukami WI. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


